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Nagle wprowadzenie
powszechnej służby wojskowej w Niemczech

Niemny Jednostronnie zrywają resztki klauzul militarnyih traktatu wersalskiego
B E R LIN  (Pat). M FM IECKrF. B IU R O  INFO R M ACYJN E  D O NO SI: 
K AN CLE R Z H ITLE R  W CZORAJ P O P O Ł U D N IU  P R Z E R W A Ł  SW OJ l  it 

LO P  ZD R O W O T N Y  l  P O W R Ó C IŁ  D O  BER LIN A , JESZCZE W CZORAJ W IE ­
CZOREM  W E Z W A Ł  K AN C LE R Z DO  S IEB IE  N IEK TÓ RYC H  CZŁO N K O M  
CARINETH  RZESZY, ARY O M Ó W IĆ  SYTUACJĘ M IĘ D ZY N A R O D O W Ą . W  

W Y N IK U  TYC H  NARAD  Z W O LA N O  N A  SO BO TĘ  W  P O Ł U D N IE  P O SIE ­
D Z E N IE  RADY M IN ISTR Ó W .

N A  P O S IE D Z E N IU  TEM  U C H W A L O N O  U S T A W Ę  W PR O W A D ZA JĄ C Ą  

P O W S ZE C H N Y  O B O W IĄ ZE K  S ŁU Ż B Y  W O JSK O W E J W  NIEM CZECH .

U C H W A LO N A  U S T A W A  UJĘTA JEST W TRZY K RÓ TK IE  PAR IGRAFY. 
§ 1 M OW J O  W P R O W A D Z E N IU  PO W S ZE C H N E J  O B O W IĄ ZK O W E ,! 

SŁU ŻBY  W O JSK O W EJ.
8 2 OKREŚLA STAN L IC ZE B N Y  W OJSKA USTALAJĄC G O  NA 12 KOR­

P U S Ó W , SKŁADAJĄCYCH SIĘ Z  36 D Y W IZY J
§ 3 P O LE C A  M IN IST R O W I SPR \ W  W O JSK O W  YCH W Y D A N IE  O D I'0 -  

WTEi >NIĆII ROZPORZĄDZEŃ.

Ustawa była dawno przygotowana
Ogłoszenie spowodowała uchwała parlamentu francuskiego

Ogłoszona dziś ustawa była niewątpli 
wie oddawna już, przygotowana. Rząd 
Rzeszy wyczekiwał tylko odpowiedniego 
momentu, by, ogbiszajae ją. mi- ć uspra 
wiedliwienle zarowno przed opinją za­
graniczną juk i krajową. Takim  momen 
tein odpowiednim uznano uchwałę par 
lamentu fr-anc-uskego Nagie przerwany 
przez kanclerza Hitlera urlop na dwa dn/ 
w chwili decydujących obrad paryskich 
przyniósł potwierdzenie iego przypusz­
czenia

Dziennik, który przyniósł uchwałę ga 
blnetu Rzeszy „Berliner Nachtausgabc“ 
w krótkim komentarzn do nowej ustawy 
piszr m in:

Musieliśmy jeszcze czekać, by enleuta sama 
podarła wyraźnie i widocznie traktat weisalskl. 
Uchwała parlamentu francuskiego przekreśliła 
wszystkie dotychczasowe układy. Zarówno pakt 
ogólny jak wszystkie inne stały się śmieszne. 
Obecnie niasi wyciągnąć Rzesza odpowiednie  
konsekwencje i  marać się o  konieczna wla- na
,.bronę.

Paragraf nowej ustawy, wedle którego stan 
liczebny nowej nrmji niemieckiej wynosić ma 
36 dywizyj, nslali ju temsamcm na ok. Sou.OOO 
indz< w  sianie pokojowym.

Now a nsiawi. nic nie wspomina, o  strefie 
zdomilitary zowancj wzdłuż pogranicza francus 
kiego.

BER LIN . (Pat). Wiadomość o ogło­
szeniu ustawy o  służbie wojskowej w 
Rzeszy lotem błyskawicy rozeszła się p »  
Berlinie, wywołując olbrzymie wrażenie. 
Pisma w  nadzwyczajnych wydaniach po 
dają proklamacje. Na ulicach w centrum 
miasta i dzielnicach robotniczych two­
rzyły się grnny osób żywo dyskutują­
cych nad decyzją rządu.

BERLIN., (Pat). Ustawa wprowadza­
jąca w Niemczech powzszechną I obo­
wiązkową służbę wojskową wywołała ol 
brzymią sensuncję nietylko w kolach 
dziennikarzy i polityków zagranicznielt 
lecz również 1 wśród opinji niemieckiej.

W prawdzie już od dłuższego czasu 
prasa, najwidoczniej w  inspirowanych 
je j artykułach, wskazywała na niebez­
pieczeństwo wynikające z „rozbrojenia 
Niemiec*'. Dowodziła ona, że Rzesza, nie 
tnogąc się obrotne, stanowi objekt zachę 
eający sąsiadów do pianów agresyw- 
nycn. Nie bez powodów też rozdmuchi­
wała w  artykułach redakcyjnych stan 
zbrojeń sowieckich. Przebieg zaś debaty 
parlamentu Iran ruskiego nad przedłużę 
niem służby wojskowej stał się już be* 
pośrednią przyczyną ogłoszenia ustawy.

Urzędow y organ ministerstwa spraw  
zagranicznych Diplomatiseb - Politische 
Korrcspondenz, przygotowując do usta­
wy, którą kilka godzin później ogłoszo­
no, oświadcza, że minął już czas polemik 
francusko - nicmie-klch na temat wyso 
kości zbrojeń. Jeśli Niemcy chwytają się 
kioków zapouiegaw czych, by skońezyć 
ze stanem niemocy swych zbro jeń, to czy 
nią to jedynie z logiczną konsekw encją 
dawanych* im w ieiokrotuie zapewnień o 
równouprawnieniu.

Powiadomienie 
a m t a s a d o r d w

B E R L IN  (Paf). Urzędowo komuni­
kują, że kanclerz! Rzeszy przyjął dziś po 
południu w  obecności ministra spraw  
wewn. ambasadorów Francji, Angljt, 
W łoch i Polski, cefera zakomunikowania 
im decyzji rządu niemieckiego w sp.a  
\v>e wprowadzenia powszechnej obowiąz 
kowej służby wojskowej.

Niemcy kładą kres bezbronności 
wtetkiego narodu"

Proklamacja rządu Rzeszy
B L R L IN , (P A T ). —  Na konferencji prasowej 

minister Goebbels po zawiailomlenln o uchwale  
rządu Rzeszy o  wprowadzeniu powszechnego 
obowiązku stużby wojskowej, odczytał prokla  
macje rządu będącą uzasadnieniem uchwały.

N a wstępie proklamacja stwierdza, że ,«> 
krw aw ej wojnie, w listopadzie 19i8 r., aaród  
niemiecki *  w iarą zwrócił s 'ę ku idei mającej 
na celu nowe ułożenie stosunków między nur, >do 
wyeli. Jedna z ceeli 'ego nowego prądu miało 
być zniesienie tajemnicy dyplomatyczne) poi 
lykł gabinetów, drugą zaś —  usunięcie tiraszłi 
wego narzędzia wojny. Idea Ligi Narodów  w  
*adnyin narodzie głosi proklamacja, nie spot 
k aE  się .. gorętszem przyjęciem niż o' miro 
Ozie nlemlecKim. Naród niemiecki przekonany 
był, że przez wykonanie posmnowleii rozkroje 
uiowych trnktatu wersalskiego zgodnie z zupo 
wledzią tego traktatu zapoczątkowany został 
wstęp do międzynarodowego powszechnego roz  
brojenia, tylko bowiem takleni dwustmnnem  
wypełnieniem postanowień traktntu mogło być 
usprawiedliwione moralnie 1 logicznie, dlatego 
żądanie, które nałożono ,1 przeprosi adzono ten- 
nostroiinie stać się musiak wiecznem obwinie  
ntem i pomniejszeniem wielkiego narodu. —  
przez to samo tego rodzaju traktat pokojowy  
nlt mógł być nigdy prawdziwym  in.sirinii-iPein 
pojednania miedzy narodami oraz nie mi.gł o- 

ignać eeln, jakiemu nitw.ł służyć, to jest pacy  
fiknęli świata, Icez ugruntował pogłębiającą się 
coraz bardziej nienawiść.

Proklam acja wyłnszeza dalej szezcyółowo da  
ne mięilzyaljanekicl komisji kontrolnej dołyezą  
Ce zntszezenia. niemieckiego sprzętu wojennego. 
Proklam acja oświadcza, że Niemcy rozbroiły się 
1 pracz to Niemcy jako  jedna strona zawiei nją 
ca układ spełniły swe zobowiązanie, p<ifl(/.is 
gdy druga strona zobowiązań tych ufe sp łoiła. 
Ofenagga to, że kontrahenci zc strony byłyrn  
państw zwycięskich uwolnili st" jednostronnie 
od zobowiązań Ihrektatu wers&Ukiego.

Dalej proklam acja oświadcza, źs* nietylko, 
że nie dóSzło do żc.dncgo rozbrojenia ale naw t 
Jo rozbrojenia wielu naństw. świni rozbri nls 
wał od okrzyków wojennych. Jak gdyby n gdy 
nie było wojny światowej 1 jak  gdyby n gdy 
nie był podpisany traktat Wt-rsnl iki. W  samym  
środku tych tak bardzo uzbrojonych I coraz 
bardzie1 pod wyższa iąoyrh swe sity państw Ntem 
cv —  mówi proklam acja —  twoe7v)y jakby ptftż 
i,’ę jako potęga wysław iona na grorbc kogo­
kolwiek. W obec takiego stanu rzeczy było zro 
*«.i da’r że Niemcy zaczęły przynaglać co. az 
gSrśnici do wykonania prayizcezeń o  rozbroję

nUt Innych pańsltv. konleeznośe międzynarodo  
wego rozbrojenia, podkreśla proklanaicja, była  
oczywista nietylko w Niemi/ech ale również I 
u innych narodów.

Z  dążenia powstały próby dopiowadzenia  
t.rogą konferencji do zmniej.-ze.iia zbrojeń W  
ten sposób powstały pierwsze propozycje mię 
dzynarodowego układu rozbrojeniowego. Z  plb  
nów tych proklam acja wymienia plan Mac D o  
nalda, który mógłby być u w ulany za podstawę  
do rozmów na ten temat. Niemcy były gotowe  
przyjąć ten plan jako  podstawę do rozmow, jed  
nak został on rozbity przez inne państwa i za  
nieebany. Ponieważ przyrzeczone w 1932 r. 
Niemcom równouprawnienie nic zostało zreati 
zowane, rząd niemłecki jako strażnik prawa wof 
iio -i i do życia narodu nie mogt brać udziału  
w podobnych konferencjach, jak  -óWnież nie 
■nóg! pozostać w Lidze Narodów. Niemniej rząd  
gotów byl nawet po opuszczeniu Genewy badać; 
propozycje Innych rządów i czynić swe własne  
praktyczne uwagi.

Pząd ltzeszy przyjął przytem ustaloną przeż' 
inne rządy zasadę, że stworzenie a.rn.jt o k iót  
kim okresie służby wojskowej nie może nadd 
wać się do wojny zaczepnej i może być zaiecp  
ny jako  organ pokojowy i obronny. Rząd Rzu 
szy był gołów  zamienić Reichswehrę o  ittugim 
czasie służby wojskowej na nrmję o krótkim  
terminie. Propozycje złożone w zimie z l& łS  na  
1934 r. były praktyczne 1 dałyby się przeprowa  
dzie. Odrzucenie ich zmusiło do wysunięcia wnią  
sku, że po przeciwnej stronie brak było chęci 
do wypełnienia postanowień traktatu wersalskie 
go. W  tyoli warunkach rząd Rzeszy widział się 
zmuszonym powziąć z własnej iniejatywTy konie 
ezne zarządzenia, które położyć będą mogły kres 
bezbronności wielkiego narodu

W  W a s z y n g t o n i e
LO N D Y N , Agencja Reutera donosi z W a  

Bzynglonn, że wprowadzenie powszechnej służ 
by wojskowej w  Niemczech wywołało  w  amery 
k ,list M i kołach ofiejałnyeh poważne zaniepo 
kojenie. Zw racają uwagę na. to. że krok nieiniec 
k! jest złamaniem /olwnlaTiii zawartych w trak 
ta.cłe między Stanami Zjedn. a Rzeszą z r. 
1921. Traktat ten zawiera, ja.k wiadomo, te sa 
me klauzule wojskowe eo traktat wersalski, klń 
rei o S fany Zjednoczone nie przy ję ły .  Departa­
ment stanu zachowuje jednak całkowite milczę 
nie co do stanowiska, jakie zajmą Stany Złedn. 
i oczekują oficjalnego raportu z Berlina.

Dwuletnia służba wojskowa we Frcncji
liba deputowanych zatwierdziła deklarację rządu

PAR YŻ, (P A T ). —  W  dyskusji riffd dekla­
racją premjera Flandina zabrał głos -tepulowa 
ny socjalistyczny Blum, l>*óry w dłuższem prze 
mówienia krytykował dckla.-ację rządu, wypo  
władając się przeciwko dwuletniej służbie woj 
sitowej.

Przewodniczący komisji wojskowel ! ibry w  
przemówieniu swem zestawia siły Niemiec i 
Francji. Rzesza niemiecka pow :ększvła Relscb 
wclirę do 4tl0 tys. żołnierzy. Skoszarowani polic 
ja wynosi 200 tys. żołnierzy. W zm ogła się przy 
.cm działalność przemysłu i m iierkicgo a lotni 
etwo niemieckie zostało zmilitaryzowane za ied 
nym zamachem. Niemcy są wlec odpow-Iedzi-alni 
za politykę zbrojeń w  przeciwieństwie do Frań  
cji, która posiada w Metrepolj, Is.łO tys. żołnie 
rzy. z których 100 tys. przechodzi przeszkolenie 
\V F.oropifc nietylko Francjo  musi ezuwoc nad 
wiżhtbżeuiam swreco bezpieczeństwa. Sawiety

wrj moeniły stan ortnji z 600 tys. do 900 tys.. a 
budżet na ecie wojskowe przekroczył 100 młl- 
jardów  rnbłi.

PARYŻ, (Pat). Wczorajsze debaty w  
Izbic deputowanych zakończyły się o go 
dżinie 1.30, po uchwaleniu 354 głosami 
przeciwko 210 projektu przedłożonego 
przez rząd. W  czasie nocnego posiedze 
nia intern en jow ali parokrotnie Min. 
wojny Maurin i premjcr Flandin, a także 
miń. H m io t , kłóiy zwracając się w y­
raźnie do tadykabiw występował w  ob  
roi!rc. projektu. B j ły  preinjer Daladier oś 
w iadczyl, że wolałby raczej rcorganizac 
ję arinji, niż pi-zedlużenic czasu służby 
wojskowej

;
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J02EFA MONTWIUA
wielkiego działacza społecznego i niezrównanego filantropa,

c bidzie się w kośeiele S«v. Kazimierza (O . O  Jezu-tówj nabożeństwo żałobne na które zaprasza
RADA FUNDACJI im. S. i J. MONTWIŁŁÓW

Dekalog urzędnika

F g egłsszsaia pycrszechasj 
Mużby wsjsk. w Niemczech

W Londynie
L O N D Y N , (PA T ). —  W śród  czynników Łom  

peienłnyeh w- Londynie uważają krok Hitlera  
za skierowany urzcciwko deklaracji francusko 
brytyjskiej z dnia 3 iuiego. Kota te widzu w 
decyzji niemieckiej zerwanie wszystkich post 
nowień wojskowych traktatu wersalskiego. I  
ważają one równic, żc decyzja 1 Milera idzie o  
wiele dalej, aniżeli dopuszczała zasada ru »n o a  
praw ..lenia.

W Rzymie
Ii/.'i M, (PA T ). —  W  związku z decyzją izadu  

niemieckiego w  sprawie powszechnej służby 
wojskowej sfery rządowe komunikują, że rząd, 
poinformowany o tej decyzji, natychmiast na 
wiąże kontakt z rządami francuskim i au g id  
skiin. Po przeprowadzeniu rokowali z Anglją i 
Francją oraz po Jokladnem znadauiu sytuacji 
rząd wioski zajmie stanowisko, które zos.in ie  
we właściwym czasie podani do wiadomości 
publicznej.

M inister Kościalku wski uy-powied/ie 1 
•vo jnę duchow i biurokratycznem u w  o 

gó ln e j adm in istracji pańsw ow ej już na 
posiedzeniu  kom isji budżetowej! .sejmu. 
Obecnie, przez wydanie okóln ika do 
w szystk ich  organów  Minisl. Spraw W ew­
nętrznych  (patrz Nr. 71 „K u r je ra " ). M i 
n ister rozpoczął o fenzy wr. na całym  tron 
cie. Jest to  ■wydarzenie w naszych sto 
sunkach ^yewnętrznych  p ierw szorzędnej 
wagi. Pow inn o  ono odbić się echc-m nie- 
ty lk o  w  rzeszach urzędniczych, do k tó ­
rych  bezpośrednio jest skierowanie, Sie 
rów n ież wśród najszerszych warstw spo 
łcczeńslwa, dociera jąc do najhardziej za 
pndłych zaką ików  - - w szędzie gdzie id  
n ie je  p łaszczyzna stykania się obywatel 
7 urzędnikiem  lub policjantem .

Nakaz jest bardzo kategoryczny i na 
■ wet z a o p a t r z o n y -  w s a n k  c  j c. 

Minister ośw iadcza bez ogródek, że „u- 
rzednicy. k tórzyby okaza li się n iezdolny 
m i do  pozbycia się nałogów  oiurokratycz 
tiych, ‘wykażą temsamem brak wszelkich 
w arunków  do za jm ow an ia stanow isk w 
służbie państw ow ej".,,.

Czy (trzeba dtugo tłom aczyć o co M i­
n istrow i chodzi, co to  są te. ,.nałogi bilu 
rokratyczntń4? K ażdy wszalc w  m niej 
szym  lob  większymi siopniu  doznał ich 
na w łasnej skórze Wystarczy" w ym ien ić 
p rzyk ładow o k ilka charakterystycznych  
stale (choć n ie powszechnie) pow tarza 
ja cy  cli się ob jaw ów  z d ziedziny stosun­
k ó w  pom ięd zy  urzędnikiem  ■ ob yw a te ­
lem . A  w ięc p rzedew szistk ie in  l e k c e  
w a ż e n i e  c z a s u ,  f a t y g i  k o s z  
t ó w  ponoszonych iprzez obywatela 
p rzy  załatw ian iu  spraw  w  urzedacl Po 
chodzi to 7. braku poczucia obov. iązku 
do cioprvmoz.cnia u łatw ien ia obyw atelo- 
w i w  załatw ien iu  jego  upraw nionego in 
teresu. Dalej b r a k  u p r z e j m o ś c i ,  
n i e s ł ó w n o ś ć  co d o  wy znaczonych 
term inów , n i e u f n o ś ć  i p o d e j r z !  
w  o ś ć w stosunku do petenta, wreszcie 
łańcuszkow e spychanie papierka, a wraz 
z  niun odpow iedzia lności za jegu- za ła t­
w ienie, z jednego stolika na drugi, z jed 
uego urzędu do drugiego. W zię ty  w klesz 
cze: z jednej strony n iedostępności szefa 
danego m ie jscow ego  organu administra 
c ji, z d rug ie j zaś —  n iechęci do w zięcia 
ua siebie odpow iedzia lności reszty urzęd 
o ik ó w  —  obyw atel tra fia  często ze swą 
pilna i własną sprawą w  położen ie bez 
w yjśc ia  i zm uszony jest a lbo do zrezy­
gnow an ia  ze swego interesu, a lbo do 
obchodzenia przep isów  prawnych.

Urzędnika, polskiego nie m ożna nao- 
gó ł oskarżać o  hołdow anie slarej rosyj 
sk ie j zasadzie ..nielz.ia U otkazat “ . Moż 
na natom iast bezsprzeczn ie zarzucić ulu 
b r a k  n a s t a w i e n i a g o  s p o  d a t  
c z e g o  w  w ykon yw ano : ftm kcyj adnii 
n islracyjnycli, n ieliczen ie się z .gospodar 
czyn i interesem obywatela, .skutek to­
go na płaszczyźnie bezpośredn iego styka 
nia się z masą obyw ateli organy" adm ini 
s tracji t fa ją  się nieraz czynn ik iem  hamu 
iąc\.n norm alną działalność gospodarczą 
za m i ais t tego, żeby ją ułatwiać.

Usuńmy na chw ile  dziedzinę 1. zw. 
bezpieczeiiśtwa, jako tę specjalną gałąź 
adm in istracji. która nastawiona jest na 
zw alczan ie patologicznych  ob jaw ow  ży 
cia społecznego. W eźm y za podstawę ro 
zunnowania idealny;, zupełnie zdrow y 
organizm  społeczny. Nieflrttdrw będzie 
przekonać się, że decydującym  prob ie­
rzem stosunku przee.iąine-go obywatela 
do‘ państwa jest s t o p i e  ń n łt S y  c

mm
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n i a jego  elem entarnych potrzeb i nu 
turalny-ch asp iracyj —  przedew.szyst 
aiein do popraw y bytu. Po lityk a  państ­
w o  \\ jest tem lepsza, im  tra fn ie j wyc/u 
wa naturalny zw iązek  interesu obyw ałe 
la z interesem  państwa, chociaż nie pod 
daje « ię  inspiracjom  z dołu. Teorja , gło 
sząca istnienie racji państwow ej, n ieza­
leżnej od interesów  tw orzące j to państ­
wo zb iorow ości (we F rancji nazw ano tę 
teorję  „sfaiŁolatrją") jest ty lko  objawem  
dekadencji pew nego  etapu m yśli p o li­
tycznej. Szczególn ie w ięc w  okresach zle j 
konjunktury gospodarczej, k iedy w rażli 
w ość ludzka na w szystkie niedom agania 
znacznie a :• administracja- pań
„hwowa pow inna w ytężyć w szystk ie siły, 
aby usuwać lecz nie p iętrzyć trudności, 
u łatwiać, lecz nie ham ować w alk i obyw a 
tela z przeciwnościam i losu. Adm inistra 
cja, która lego wym ogu n ie spełnia, jest 
złym  w yn ik iem  racji państw ow ej nic 
stoi na wysokości sw ego zadania

Nakaz Min. Koś c i a lk o w sk i eg o idzie po 
lin ji interesów  i tęsknot szerokich w arstw  
społeczeństwa. Zarazem  je s t . św iadecł 
wem  troski o dobro państwa, którem u 
przerost w łasnego ciężaru  m achiny biuro 
kratycznej zagrażać może izo lacją  od 
reszty Społeczeństwa.

Czy okóln ik  Min. Kościałkowiskiegn 
odniesie spodziew any skutek 1

S łow o „o k ó ln ik " —  pow iadam y to 
otw arc ie  —  n ie ma brzm ienia przekony 
w u jącego  ani w uszach urzędnika, ani 
petenta. Jest to lab irynt przepisów , w 
którym  każdego m ożna zaprow adzić do 
punktu bez wyjLŚoia. K tóżby p o lic zy ł 
stosy okóln ików  nagrom adzonych w 
biurach w ciągu lat 15-tu i dotyczących 
spraw  bardzo różn e j w ag i?  N ikt, zdaje 
się, ich n ie posegregow ał i nie skodyfilko 
wał, a n iezaw odn ie istn ieją pom iędzy ni 
m i laki-e, które by ły  martwię od początku 
lub stały się niem i niedługo po u rodze­
niu. A le  nie sposób rów nież regulowrać 
sprawy stosunku urzędnika do obywate 
la zapom ocą specja lnej ustawy. Wyd-aie 
się natomiast, że jest do pom yślenia 
w p r o w a d z e n i e  z a s a d  o k ó l n i ­
k a  M i n .  K o ś c i a ł k o w s k i e g o  
d o  t z w.  p r a g m a t y k i  u r z ę d n i 
c z e j. Nabrałyby w ów czas te zasady sta 
łe j m ocy obow iązu jącej, czego okóln ik 
nie posiada.

T o  uwaga w  naw iasie! W róćm y do 
lego co jest w  danej chw ili: do katego 
tycznego nakazu w form ie okólnika. Jak 
mu zapewnić posłuch?

W  praktyce o skuteczności takiego za 
rządzenia decydują: stałość i c i ą g ł o ś ć  
w o l i, klóra go wydała, oraz k o n t r o -  
i a jego wykonania. Co do w oli i energji 
Min. Kościałkowskiego nie może być wąt 
pliwości Obecnego Ministra Spraw 

M B s a B H B H H H B H a a n a H B s a i

W ew n. znamy pod tym względem  dobrze 
i nie od dzisiaj! W ie lk i aparat b iurokra­
tyczny posiuda własną ogromną s': ł ę  
i n e r c j i i  nabytą przez to, że  jako 
całość jest on niezm ienny. Potrzeba niez 
w yk le mocnej uporczyw ej i  ciągh j ener 
g ji szefa tego aparatu, aby na trwałe na 
stroić go na inny, now y ton w codzienne j 
pracy. Trzeba też sporo czasu aby za ­
sady zawarte w  okóln iku stały - się trwa 
łym . n i e u s u w a l n y  m  przy wszel­
kich zm ianach personalnych dekalogiem  
pracy każdego urzędnika.

Kord rola nad stosowaniem tych zasad 
ma być ześrodkowana w- b iurze inspekcji 
Ministra Spraw  W ew n. Oznacza to, że 
inspeki ja, która dotąd głów n ie dotyczy­
ła strony form alnej i techniczni j działa 
nia administracji, odtąd w kroczy głęboko 
w m e r i t u ni i w  z e w n ę t r  z iii e 
f o r m y  codziennego stosunku pomię 
dzy urzędnikiem  ii obywatelem . W y  jat 
kow o ważne te funkcje wym agać będą 
w yjątkow ych  kw a lifikaey j ludzi, którym  
zostaną powierzone. T e j , szturm ow ej" 
ekip ie przypadnie w udziale p rzełam yw a­
nie oporu inercji aparatu biuro-iu-atyczne 
go lam gdzie s ię  (en opór ujawni.

Min. Kości;.Ikowski spisał dekalog o- 
•Sowiązków urzędnika w  jego  stosunkach 
ur/.edowvch z obywatelem . N ie wątpim y, 
/.e uczyni go faktyczn ie obow iązu jącym  
wśród podległego sobie aparatu. Niechże 
7x swej strony- społeczeństwo, oceniając 
należycie te dążenia, zechce przyczyn ić 
się do ułatwienia pracy urzędnika i do 
wytworzeniu  atmosfery- h a r m o n i j- 
n e j w s p ó ł p r a c y, której ostateczne 
cele nie są i nie mogą być ze sobą sprzc 
ezne. Testis.

Eden będzie u Stalina
M O SK W A. (Pat). Jak się dowiaduje 

korespondent l*AT-icznej z kompetentne 
go źródła, minister Eden podczas pobytu 
w Moskwie zostanie przyjęty przez Stali 
na, zgodnie z życzeniem wyTażonenr. 
przez sh onę angielską.

Pozytywne rezultaty 
rokowań ablsyńsko* 

włoskich
łłZYM . (Pat). Agencja  S fefam ęgi d o ­

nosi, że w yde legow ano do  rokow ań  z 
przedstaw icielam i Abnsymji dla rozgrahi 
ćzen ia stre fy neutralnej m iędzy  Ai-D-ub 
Ual-Ual i Gherlogubi kapitana Cimma 
ruta. Zaw arto układ, którego tekst został 
zredagow any przez delegata w łoskiego i 
de legację  abisyńską.

Zamiar wprowadzenia
powszechne) służby wojskowej w Austrii

Przem6wienie kanclerza Schuschniggb
W IE D E Ń , (PA T ). —  Po  -astatnlem wystąpię 

ni u mhiLstra rolnictwa i przywódcy związku  
włościańskiego ReHhcru, żądającem wprowadza  
nia w  Anstrji obowiązku powszechuej służby w o j 
skowej sprawę obronności kraju poruszył rów  
nici kauclerz Sctiusehnigg w  przemówieniu wyg  
loszonem na dzisiejszem zebraniu studentów ka 
toliekich

Kanclerz zastrzegł się przeciwko Jakimkol 
wiek nillltaiystycznym zaniierzeiiiom, pacyflzni 
jednukże, powiedział kanclerz Sehuschnlgg, pro  
wad/J do osłabieniu kraju I w  końcu do upadku, 
gdy ł nie zapewnia poszanowania ze siruny są

siadów. Jesteśmy zdania, m ów ił bauclera. te  
w  interesie państwa Iei> gotowość f zdolność 
obronna, co służyć winno do zapewnienia kra  
jo w l wewnątrz I do zapewnienia na zewnakra 
że państwo zdolne i goiowe jest bronić się wka 
nenii siłami.

Należy zaznaczyć, że wprowadzenie w  bieżą 
cyin miesiącu obowiązku służby wojskowej dfa  
kundydutów na wszystkie pańs.wowc stanowią 
ka zmienA zasadniczo charakter wojska austrju 
ekiego, klóre na mocy iraktatn w  St. Germaln 
niiato być wojskiem  zaciaganem na dłngo>etnji 
termin.

Prawo o statucie kł^jpedztim weszło w życie
R YG A . (P A T ).  —• 7, łCowna donoAKii: Ogło* 

sz iu io  t «  r4»7iior/ifi!/t*nłiL p re / yd en iu  w c jd r in

T E L E P .  O D  W Ł A S N .  K O R E S P .  Z  W A R S Z A W Y

Prot Bari il w Warszawie
D ow iadu jem y się, żc do W arszaw y 

[p rzyby ł 1). p rcm jer prof. Kaz.iim.ier/. Bar 
1 lei i zam ieszkał w  pryw atnych  aparta

nienłach prezesa Bady M in is lrów  jako 
gość pryw atny p. prem j. Kozłow sk iego.

Prof Ponikowski prezesem Chrzęść Zfedn.Lud.
B. prem jer prof. Ponikowski, który 

ostatnio w ystąpi! z chadecji i złożył mac 
dat poselski, wstąpił do  Chrześcijańskie

go Zjednoczenia Kudow ego i został w y ­
brany prezesem  tego stronnictwa.

w życie tuk zw . prawu o  statucie kłujpedzktm  
Rozporządzenie io  ina nu eeln rozstrzygnie 

cie wszelkich rozbieżności i niejasności, które 
by mogły powstać przy wprowadzeniu w życie 
statutu kla.jpedz.kiego. M. in. przewidziany jest 
dlii kraju ktajpedzkń *<o specjalny trybuna! są 
dowy, do którego wejdzie ó osób. Przew odnł 
eząeyin tego trybunahi będzie prezes sądu pańsż 
w swego u sędziowie powołani będą na okres 1 
lat spośród obywateli litewskich. rlo właściwo  
śri łego sądu statutowego będzie należało ni 
in. uzgodnienie rozbieżności, jakie mogą powsłai 
przy stosowaniu litewskiego prawa państwowe 
go z jednej strony a kłajpedzkim statutem v. 
drugiej. Decyzje sądu statutowego będą osłaie  
czne.

Silnia flota powietrzna  —  

najlepszą obroną granic.
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Walka o dwuletnią służbę 
wojskową we Francji

I (Od naszego korespondenta) 
Paryż, w marcu

Od szeregu miesięcy prasa p raw ico ­
wa, oraz n iektóre w ie lk ie  dzienniki in ­
form acyjne prow adzą  energiczni} kalii- 
pan ję na rzecz przedłużenia czasu służ­
by w ojskow ej. Ma 'to na celu przekona 
nie francuskiej oprnji publicznej o konie 
czności tego rodzaju zarządzenia, które 
—  należy to  .jasno stw ierdzić —  jest 
ogromnie niepopularne wśród szerokich 
mas. Oprócz kom unistów  i socjalistów , 
ze zrozum iałych  w zg lędów  zajm ujących 
w rogie stanow isko względem  wszelkich 
prób  pow iększenia sił obronnych do spra 
wy te j rów n ież nSeprzy chyin ie się odno­
szą radykał! francuscy, k tórych  lewe 
skrzyd ło  fanatyczn ie się o po w iada za ge­
newską ideologją  rozbro jen iow ą i za 
zredukowaniem  w szelk ich  zbrojeń. B. 
m inister lotnictw a dąp. radykalny Cot 
prze<l kilku m iesiącam i posunął się na­
wet do pewnego rodzaju  aktu defe iyzim i, 
oświadczając, iż o fic ja lne próby w yka­
zały n iem ożność obrony terytorjum  
'przed atakiem  lotn iczym . i)ep . Cot nie 
jest pod tym  względem  odosobniony 
T a x  jak on myślą p raw ie wszyscy ,,inIo- 
do tu rcy“  partji radykalnej, k tórzy  m ają 
bardzo duży w pływ  na kierownictwo.

partji i na szerokie masy radykalne. D la ­
tego obecna kam panja prasowa m a właś 
c iw ie  na celu przekonanie op in ji publicz 
nej o  konieczności przedłużenia czasu 
służby w o jskowej, i u łatw ienie radyka­
łom  zajęcia życz liw ego  stanowiska w tej 
kwestji.

Przedłużen ie < zasu służby w ojskow ej 
jest jednak istotnie konieczne. Francja 
wchodzi bow iem  obecn ie w  okres, gdy 
służbę w ojskow ą  będą odbyw ały t. zw 
„clusses creuscs", t. zn. poborow i u ro­
dzeni w czasie w ie lk ie j w ojny. W  latach 
od 1914— 18 r. przyrost ludności ispadl 
na skutek w ydarzeń  W ojennych w  bar­
dzo znacznym  stopniu. Przeciętn ie b io ­
rąc ilość poborowych będzie obecnie o 
30 procent mniejsza, niż w innych latach 
M? skutek tego  w  razie utrzym ania za ­
sady rocznej służby w ojskow ej cy fra  efe- 
k tyw ów  francuskich  m ogłaby spaść o 
blisko lUO.OOO żołnierza W  tym zaś w y 
padku arm ja francuska n ie dyspono­
wałaby odpow iedniem i siłam i niezbęd- 
nem i’ do zapewnienia bezpieczeństwa 
kraju , pom im o iż obecnie jest już praw ie 
zupełnie ukończona buja fo rty fik a cy j na 
gran icy francusko-m iemicckiej.

S fery w ojskow e nie przesadzają by-

.Na ulicach ai.ast (rin ictisk.cli ukazały si<j od ezw y , (k tóre  p od a j iny Mn; ilu strac ji), ag itu jące
ludność za dw u letn ią  służbą w o jskow ą .

■ —

najm niej stw ierdzając, że arm ja francu ­
ska, w razie u trzym ania rocznego ok re­
su służby w ojskow ej, nie wystarczyłaby 
do obrony terytorjum . Fakt posiadania 
fo rty fik a cy j bow iem  n ie pozw ala  b yn a j­
m niej na zm niejszen ie liczby e fek iyw ów , 
u *o z tego powodu, że na załogę i osłonę 
u forty fik ow ane j Ik jji obronnej potrzeba 
jest dużo wojska. W edług obliczeń sfer 
kom petentnych po zaopatrzeniu  fo rty ti 
kacyj w niezbędną załogę, F rancja  w 
dniu m ob ilizac ji nie dysponowałaby pra 
>wie żadnem i siłam i zi.ro jnein i i musia­
łaby czekać z rozpoczęciem  działań w o ­
jennych na nadejście pospolitego rusze­
nia D latego fach ow cy wojsKow i ci oma 
gają się rów nież u tworzenia specjalnego 
zmotoryzOw auego korpusu, który m ógł­
by służyć do szybkich, o fen zyw nych  ope- 
racyj w ojennych, słusznie podkreślając 
że ogran iczen ie się do  ściśle defensyw ­
nych posunięć w razie wybuchu w o jn y  
równałoby się oddaniem  in ic ja tyw y w 
ręce n ieprzyjacielu , n co  za tern idzie --  
przegranej.

N iestety kw-eslja, która pow inna być 
sprawą raczej techniczną, stała się ostat 
nio trudnym do rozw iązan ia  problem em  
politycznym . Rząd obaw ia ł się wystąpić 
z odpow iedn im  wnioskiem  >w Izbie ze 
wzglcdu na ustosunkowanie sic radyka 
łów, którzy w w iększości n ieżyczliw ie  
odnosili się do, tego projek tu . W  szcze­
gólności radykali obaw ia li się, że w  ra­
zie opow iedzen ia się za przedłużeniem  
służby w o jskow ej m ogliby ponieść pcw 
n e s t ia ty  przy najb liższych w yborach  do 
rad m iejskich. Zgłoszenie in terpelacji 
sen. Lem  ery w  Senacie zmusiło jednak 
rząd do zajęcia stanowiska w tej spra­
wie.

W  ch w ili g d y  piszę te słowa, nie jest 
jeszcze dokładnie w iadom e -stanowisko 
rządu w te j kwestji. Jak się zdaje spra­
wa ta zostanie jednak rozw iązana w  ten 
sposob. że rząd zgłosi w Izb ie popraw ki 
do dawnej ustawy w ojskow ej, up >waż 
n ia jące m inistra w o jn y  do zatrzym ania 
w szeregach przez dodatkow y rok pobc 
rowych odbyw ających  służbę w ojskow ą 
w  latach ló35— 39 (w czora jsze depesze
rr— i* 11 mmmmmimmmmmmmmmammmurn

Leon W olłelk*)

Pogaduszki 
mejszagolskie

„Działacz"
Pan Józef Chwytałko umiał żyć na 

świecie. Był sekretarzem Tow arzystw a 
producentów mioteł, dyrektorem  firm y 
„Stara Blaszanka“ , prezesem Związku 
Fiołębiarzy i agentem do spi a w’ pogrzebo 
wych. Pozatem  stręczył kuchark: i upra­
w iał swatowstwo, ale to już byli sprawy 
n ieoficja lne i dochod z tych interesów 
był dochodem, o którym  nie w iedziała na 
wet Izba Skarbowa. W  knajpach nazy­
wano go „dziedzicem -1, a w pokoiku gdzie 
mieszkał, szed ruch jakiego nie ino/na 
było  spotkać i w  lombardzie. W  starej, ob 
drapanej poczekalni siedziała na ławce 
kolejka ludzi, a tuż za drzw iam i pan Jó­
zef. dyrektor kasjer i sekretarz w  jednej 
osobie, —  pośw ięcał czas i fa tyga  dla do 
bra i szczęśliw-ości bliźnich. Praw da mó 
wiąc n ie lubił on pustej gaw ędy i intere 
santow długo nie trzym ał ale, że naród 
nasz cicho siedzieć nie potrafi —  zna- 
kim  tego i w przedpokoju szedła rozm o­
wa na całego.

—  Ot żesz i nie w iadom o? c i dyrech- 
tor dziś gn iew ny -i nie? —  mów-i.ła jasna 
blondynka z białem i rzęsam> —  nie chcia­
łaby ja jenni pod złość trafić. 1k > i oho 
wiązku m o g ły  nic dać1

—  A toż ludzi gadajoj co m iętki on 
jak wosk i kużdemu obow iązek daji, ty l­
ko dwa zło ty  trzeba jeinu dać —  zatrwo 
żyła sie brunetka z krótkim  nosem.

—  A  jaby i setki nie pożałowała — o 
dezwała sie pudrowana dama —  żeb on 
mnie dał co.potrzebuji sie!!...

—  Ci nie swatać s ie  ty lko  chcesz? —  
ryknoł brodacz z podw iązano gębo i cały 
przedpokój zatrząsł sie od śmiechu. Ale 
wr tej m inucie odemknęli sie drzw i i i 
pokoiku wyszli i jnkaści siermięga z pa­
pierkiem  w ręc i^W id ae  bvł<>, co wieśniak 
nie rad był karłeluszee, ale „pan  dyrech- 
tor“  pocieszał jego  jak mog.

—  Ot ty, patrzaj, m iotły robisz... pra­
wda? Znaczy sie, ty rzem ieślnik okuratny 
Tak? A  ci ty gdzie regestrowany? Nig- 
gdzie. Nu tak jak to m oży być? T y  mu­
sisz do Zw iązku należeć i legitym acja 
mieć. Dziś kużdy legitym acja ma. Bicz te 
go ty —  pies, nie człow iek I T y  nie żałuj 
tej złotów ki co mnie zapłacił, bo jak w 
chacie pokażysz ten papierek, tak cala 
wioska pow ie, co ty —  nie pastuch aby ja 
ki, ale rzem ieśln ik legu lam yl... —  W ie ­
śniak poskrobał sie za g łow a  i wyszed, 
a pan Jozef spojrzał na czekających jak 
minister i poprosił do pokoju blondynka 
z białem i rzęsam i. Zam knewszy drzw i, 
zapytał o co chodził-, a dow iedziaw szy 
sie co blondynka szuka obowiązku, wy- 
eiągnoł ręka na srfoł i tuk powTiedz:ał: —  
dnwa) dwa złoty!. . Schowawszy pieniądz 
w yb ia ł ze siołu książeczka i poczoł czy- 
lać:-* „u lica Pod łogow a Nr. 13. Państwo 
Ciskalscy- potrzebuje służącej, pensja 15 
zfotych dzieci niema. Jt-sl 1vlko pies U

lica Ram owa Nr. 23. Pan i S lrud łow a szu­
ka pokojow  ki pensja 18 zloty, 3 pokoji, 
dw uch dorosłych synów. Co niedziela w y 
choduc. Ul. K row ia  73.- Pan Gygarski szu 
ka kucharki; pensja 20 złotych, 3 pokoji, 
pięcioro dzieci. Nosić w oda i d rzew o-4...

—  Nie, nie, nie —  to już ja tam gdzie 
pies zamachała ręcami blondynka i 
prosiła zapisać adres na papierze. Pan Jó 
zef napisał karteluszka i tak ra jił:

—  Idź sobie tam. gdzie pies, ale jeśli 
u ich długo nie pobędzisz, abo zamaż ze­
chcesz iść —  to pam iętaj —  przychodź 
do mnie! Już ją  takiego tobie naraja, co 
będzi i tany i dobry!.

Po  blondynce wreszła do pokoju  bru­
netka, za jo  wsunęła sie para gołębiarzy, 
a później w b ii sie brodacz z podwiązano 
gębo, z którym  pan Józef odbył nawet 
próba, bo pokazało sie, co brodacz kiedy-- 
ści rmał piek ielny bas i b y ł solistą w cer 
kwi. Dziś, zb iedniawszy naczysto, już nie 
był taki honorny i chciałby choć na po 
grzebach zarobić trochi głosem. Prawda, 
co jeszcze i teraz od jego  śpiewu trzęśli 
sie szyhy, ale pan Józef nie poturał na to: 
w z io ł 50 groszy, zapisał do chóru i w y ­
praw ił za drzw i.

P o  brodaczu przyszła kolej na pudro 
wana dama i tu poczęła sie rozm owa, nie 
tyle ciekawa, co dolikatna.

Pan  Józef zrazu zm iarkował, co pu 
drowana dama, to „gruba ryba“  Znakim 
lego zrob ił sie hanu linie aligancki i, po 
sadziwszy jejm ość na krzesła, znjiytał 
słodko:

—  Czvm moga pani służyć?

potw ierdza ją  te przypuszczenia autora, 
ited.). Równocześnie jednak rząd w yraz 
nie stw ierdzi, ż e p o  upływ ie tego terminu 
nastąpi pow rót do rocznej służby w oj.sko 
wej, k tórej zasada w dalszym  ciągu obo 
w iązuje. Obecne zarządzenia będą w ięc 
m iały charakter przejściowych środków, 
wynikających z wyjątkowej sytuacji, w 
jakiej znalazła się arm ja francuska.

T ego  rodzaju  rozw iązan ie sprawy n ie 
.spotka się praw dopodobn ie z bardzo 
ostrym  sprzeciw em  radykałów , którym  
chodzi przedew szyslk iem  o zachowanie 
pozorów  D latego można przypuszczać, 
że —  w brew  początkow ym  p rzew id yw a­
niom kół parlam entarnych —  rząd n ie 
znajdzie się w  n iebezpieczeństw ie w cza 
sie debaty nad lą sprawą. Należy to p rzy 
pisać wielu faktom , które wpłynęły na 
francuską oprnję publiczną, a w  p ie rw ­
szym  rzędzie  w iadom ościom  o zbroje 
niach n iem ieckich i o pow iększeniu sił 
obronnych w ielu innych państw, a prze- 
dewsszystkiem zaś Ang lji. N ie  bez znaczę 
nia jest rów nież to, że na czele arm ji 
francuskiej znajdu je się obecnie gen . 
Gamełin, a nie, znienaw idzony przez le ­
w icę socja listyczną i radykalną, gen. 
W eygand. W ie lk ie  w rażen ie w yw arło  
wreszcie w ystąpien ie marsz. Petain, któ 
ry na łamach „L a  Revue de deux mon- 
des“  w ypow iedzia ł się za przedłużeniem  
służby wojskow ej. D lateeo n ie przesą­
dzając dalszego biegu te j sprawy m ożna 
jednak stw ierdzić, że zwolennicy dwulet 
niej służby wojskowej wygrali pierwszy 
cłnp tej rozgrywki. J Brzękowski.

Hotel Bristol
WARSZAWA

250 pokojów z wodą bieżącą 
i tejefonan. od zł. 8 za dobę

R E S TA U R A C JA
Dancing Garftiek Cocktail-Bal

—  C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E  —

A pudrowana paniusia, jakby zawsty­
dziła sie kapeczka, co w idząc, pan Józef 
przyszed je j z pom oco: —  Ci n ie nakont 
zamęścia chcesz pani pogadać? Bu ja o- 
kurat mam teraz różnych kawalerów-: 
i biednych, i bogatych, i z panów i z pro 
stego narodu! T yk o  płacić i b rać!! —  I 
jakaści niew-idana sw-atowska ochota 
chwyciła pana Józefa, bo czuł, co tu bę­
dzi i gruby grosz i pewny. Tym czasem  i 
pudrowana dama nabrała trochi śm iało­
ści.

—  Chciałaby ja 'b londyn a  —  odezwo 
ła sie —  żeb m ewielczeńki był i nie łysy l 
Jeżeli w karty gra, to głupstwa! Ja odu­
cza. A le  jeśli p iji —  to niechaj z drugo że­
ni sie. Ja z domu poduszek wynosić nie 
pozw-ola!

—  A chto pani jest i czym  zajm uji 
sic? —  spytał nagle pan Józef, a w idząc, 
co odpow iedź idzie ciężko —  dodał: —  
najlepiej tak zrobim i: ja będa pytał a pa­
ni niech odpowiada. —  F*udrowrana dama 
kiwnęła głowo, a pan Józef rozpoczął 
„ank ietę44...

—  Czy pani —  panna?
—  B vw szv ...
—  Mężatka?
—  By wszy...
—  M oże rozwódka ?
—  Bywszy...
—  No to wdow-a!

Wdow-a...
—  Bogata ci biedna?

Rogata, nie bogata ale piw n$ na 
pr/.edmieśeiu mam. .Znakim tego ja m ę­
ża szukam, eoby bvło  komu w  piwnej dar 
m ozjadów  bić. Teraźn iejszo poro. co dru
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Kemal Ataturk znowu prezydentem

.MuWit ni o tz } wiście «  Kemal Puszy, który, 
lak wiadomi*, nu mocy własnego rozporządzenia 
<i przymusie nazwisk w Turcji przybrał nazw i 
fśko Ataturk, eo ma oznaczać —  w/g orjeutali 
stów  —  pra urk a, protoplasty Turków

O sta tn io  Kem aJ A ta tu rk  z o s ta ł p o n o w n ie  w y  
b ran y  na  p re zy d e n ta  ri-p u b lik i tu re c k ie j. U eh w a  
ta  tu re c k ie g o  z g ro m a d z e n ia  n a r o d o w e g o  b y ta  W 
te j m a te r ji  nad  p o d z iw  je d n o m y ś ln a  N a  3 8 6  g ło ­
sów  m o i l lw y e h  p a d ło  za  k a n d yd a tu ra  K a m a la  
g ło s ó w  3 8 6 . T ru d n e  o  b a r d z ie j  w y m o w n y  d o w ó d  
u zn a n ia  d la  d o ty c h c z a s o w y c h  w a lo r ó w  A ta h irk a  
w  c h a ra k te r z e  n ie k o r o n o w a n e g o  w ła d c y  d z ic  
d z ic tw a  su łta n ó w .

i
JB O JO W N IK  W O LN O ŚC I.

f o r y  w y  w o ln o ś c io w e  i p o b u u k i p a tr jo ty c z n e  
ł r i y u la ly  p r z y s z łe g o  p re zy d e n ta  p o w o je n n e j Tu r 
e j l  ju ż  za  p ie rw s zy c h  d n i j e g o  m ło d o śc i. Już 
b o w ie m  ja k i*  1 3  le tn i c h lo n a k  zc .ło ży l M u sta fa  
R e m a l w  D a m a szk u  ta je m n y  z w ią z e k  p o d  n a rw ą  
( .H n r r iy y e 14 c o  zn a c zy  „ W o ln o ś ć 41. Z w to z c k  i i  
e z y ł  w  s o b ie  ia k ic l i  s a m ych  ia k  Kem ak za p a le ń  
c o w ,  n le ż a n o  w o ła n y c h  z  p o lh y c z n e s o  i s p o łe c z  
o  e g o  s ia n a  r z e c z y  w  p o g rą ż o n e j w k w ie ty s ty c z  
Ł « m  d o lc e  fa r  n ie n te  P o r c ie  n ło m a ń s k ic j.

P o  p o w r o c ie  d o  ro d z in n y c h  S a lo n ik  za k ła d a  
M a s ta ia  f i t j ę  z r z e c z e n ia  d a m a s c e ń s k ie g o  p o d  m t 
* r r ą :  „ ItM h a d  y e -ta ra K g i gem  ‘ i y y e ł l “  c z y l i :  Zrz* 
a ze n ie , Z w !a z e k  i P o s tę p . H a s łe m  o r g a n iz a c j i  
b y ła :  W o ln o ś ć  i O jc z y z n a

T e  m ln d z le ń e z e  p o c z y n a n ia  M u sta fy *  u c ze s z  
c z a ją c e g o  w  tym  c z a s ie  (o s ta tn ie  dziesic<-lolv-cU  
n b le ff łe e o  w ie k u ) d o  s z k o ły  w o js k o w e j  ś w ia d c z : 
o  u c n c io w c r a  nasts w len tn  s y n a  s k ro m n e g o  u 
r z ę d n lk a  c e ln e g o . M o ż e  j n i  w ie d y  w  n a j fa j ­
n ie js z y c h  sn ach  ch ło p ca  p i-z c b ły s k lw a lo  n ie ja sn e  
p o c z u c ie  p r z y s z łe j  r o l i  . ja k ą  m ia ł w  d z ie ja c h  
s w e g o  n a rod u  o d e g ra ć

KARJERA W O JSK O W A .

P o  u k oń czen iu  s tu d jó w . w o js k o w y c h  w  S tam  
L u te  o s ią g a  M u s ta ta  K c m a t (K e n ia lc m  n a zy w a n o  
g o  w s z k o le )  c o ra z  w y  ż s z e  s ta n o w isk a . T ako  o l l  
c e r  o ztabu  g e n e ra ln e g o  b ie r z e  u d z ia ł w  t łu m ien iu  
ru c h a w c k , ła k ie  w  1 9 0 9  r. w y b u c h łe  w  K ou s fa rt 
t y n o p o lu  i na  p r o w in c ji .  C zy  p r z e w id y w a ł  w te ­
d y ,  i i  za  k ilk a n a ś c ie  la l  sa m  e ta n ie  ni c z e le  
cuchu  r e w o lu c y jn e g o , k tó r y  z m ie c ie  z  p o w le rz e h  
n l z le m ł su łta n a , z m ie c ie  s ta ra , p r z e ż y tą  T u r c j i  
a  s tw o r z y  p a ń s tw o  w sp ó łc zesn e , o p a r te  ira w sp ó ł 
c z e s n e j c y  w llIza c jL , zd o ln e  d o  s a m o d z ie ln e g o  ź y  

eta?

H ojn a  św iatowa przynoś; Kem ałowI nowe 
pole do  popi u. iBerze on czynny udział w bo ­
haterskiej obronie Salonik 1 cieśniny Da ■duntl 
skiej przyelwko połączonym, wściekłym ntakoin 
sił eutenty. Bierze tci udział w opcrac.je.eli p rze­
ciwko carskiej arm jl nu froncie kaukaskim. Jed­
nak nawet w  mundurze oficera Jego Sułtańskiej 
Mości nie utracił Mustafa Kemal krytycznego 
sadu i  własnych, odrębnych zapatrywań nn bieg 
spraw  politycznych. Świadczy o tein chociażby 
odmowa Kemal a wzięcia udziału w  planowanej 
przez sztab niemiecki operacji tureeko-iilcmiee- 
kicj pizcclwko Anglikom w kanale Suezklni. 
Specjalna a rm j« pod wodza słynnego v. F a llen - 
hayna miała ze.atakować kanał Suczki od strony 
azjatyckiego lądu 1 przeciąć tę tak ważną dla  
Anglji arterję komunikacyjną. Kto wic. jaki oh 
rót wzięłaby wojna światowa w  razie udania się 
tego planu. Mustafa Keinal stanowczo odmówił 
jednak wzięciu udziału w operacji i podał się 
do dymisji.

Janie byty motywy tego kroku? Czy widział 
Kornej niebezpieczeństwo dla swej ojczyzny, pły­
nące z tego ie  siły niemiecko tureckie zaatako­
wałyby newralgiczny punkt ontenty? Czy może 
nic chciał być tureckim wykonawca niemieckich 
planów?

k e m a l  r a t u j e  o j c z y z n i ;.
Przyszły wkrótce potem dni ciężkie dla państw  

centralnych, a więc i dla Turcji. Rozbita, zduna 
na łaskę 1 niełaskę zwycięskiej ententy Porta 
oUomsń.ska znalazła się na skraju przepaści. 
N’adohitck nieszczęścia zachęceni przez m ocar­
stwu zachodnie Grecy zaczęli rozaespodarowj 
wać się w  Smyrnie 1- innych miejscowościach  
Azji Mniejszej.

W tedy wyłonił się na widownię Mastafu Ke- 
mal. Udał się on w raz z grupą swych zwolenni­
ków do słndkiej Anatol jl (Azja Mniejsza), zdołał 
skupić szczątki arm jl tureckiej i zwołał kongres 
narodowy w  Erzeinin. Kongres, jak  przed wic

kami senat rzj niski konsulowi, powierzył Ke- 
u u low l obłPuę ginącej ojczyzny. Kemal wziął 
na swa, barki len trudny obowiązek i wywiązał 
się zeń zaszczytnie. Tu  dopiero zabłysły w  całej 
pełni wojskowe talenty przyszłego dyktatora. 
Odpiera on atak jMigiclski aa Samsiiu i natarcie 
wojsk sljunekich itń Isuik. Itljc Greków na gło ­
wę pud In Onu 1 JlskLsetiir. Odnosi zwycięstwo 
pod Dumlu 1’iniar. W reszcie wypędza greckich 
najeźdźców z Azji Mniejszej.

Zwycięstwa Kcmnla Puszy pi-zyozdoblly go 
zc.szczrlnym tytułem Ghazicgo, cuś w  rodzaju 
rzymskiego ,.pati r ni-h-lrto44. Co ważniejsza zaś, 
przekreśliły hańbiący dla Turcji traktat w Sć 
vrcs (1920 r.), powudując podpisanie przez aljan  
łów  nowego, zu.szczj nego dla Turków  traktatu 
w Lozannie (1923). W  p a r - miesięcy potem 
„Ghazi44 zostaje prezydentem republiki tureckiej. 
Któż bsł zresztą burdzie j iego stanów Iskla. go 
tluy?

W Ó D Z  I ORG IN fZA TO R .

Obok talentu wodza wykazał Kemal .Musiatu 
Pasza czy też — • jak  figuruje w autografie —  
„Gaz! M. Kem al44 niepospolity talent organiza­
torski. Możnaby go nazwać tureckim Piotrem ł, 
z zastrzeżeniem wszelako, źc góruje nad Piotrem  
brakiem okrucieństw. Zniesienie obskuranckieb  
klnszlorów derwiszów, zniesienie poilganiji, ska ­
sowanie fezu, wprowadzenie alfabetu łacińskie 
go. zreform owanie ustawodawstwa, wprowadzę  
nie przymusu nazwiskowego —  oto kilka z licz­
nych refor.n cywliizacyjuycb podjętych przez 
Kemriu Afaturka i przeprowadzonych przezeń 
z żelazną konsekwencja. Kemut okazał się mę 
żem oualrznośclowym Turcji t je j szczęśliwym  
lekarzem, który uratował „chon-go ezłowicka 
Europy44, przywracając mu prężność, zdrowie 
.i siły. Nie też dziwnego, że za ponowną kandy­
daturą Kemaia na prczydenia nadły wszy* "kie 
głosy. N E W

Dom dzieci ułicy

W  ub czw artek  od b y ło  się pośw ięcan ie i u roczyste  o tw arc ie  inn*«*jo  ogniska T ow . P rzy ja c ió ł 
D zieci I liey, p rzy  u licy N o w y  Z ja zd  9. Na uroczystość  tę  p rzyb y ła  m ałżonka Pana Prezyden ta 

R zeczypospo lite j p. ,Marja M ościcka. Na zd jęc iu  — P an i P rezyden tow a  M ar ja  M ościcka w  to w a ­

rzystw ie  gen. Rom ana Góreck iego, pani M arji R oszkow sk ie j i w icem in istra P iestrzyńsk iego

w  o to c zm iii małych gospodarzy.

UŚMIECH1 -U SH iESŁ ifi
♦

Ciotka KSsmsntyna 
I inne hfstorje

Jak w iadom o, mamy już zakłady kosm etycz­

ne, które najbrzydszą fi/ jognom je  potra fią  u po­

dobn ić do p rzyjem nej ludzk iej tw arzy. Zabieg- 

te w ykon u ją  chirurdzy, k tórzy  obcinają u osy 

w zględn ie  je  doszywają , poszerzają oczy, czy też 

ich oprawę, skracają uszy i t. p.

O statnio ciotka K lem entyna, kob ieta  , »  siB 

w iek u '4 i' peiiia -nspiracyj życiow ych , z tw arzą 

koloru  i f-jnny przejrza łego pumidora, udała się ■ 

do takit-yo specja listy, p y ta jąc  co  kosztowah-by 

zabiegi, k tóre  usunęłyby je j dciekły

I ekarz z ponurą miną przyglądał się je j  obt 

cs*\S poczem  zu-wyrokował POO złotych.

—  O Boże, zaw oła ła  ciotka K lem entyna 
ty le  pieniędzy-? Gzy nie dałohy się taniej?

D ałoby się. Bez zab iegów  chirurgieznyc i
A jak?

Niech pani sobie ku.pi gęsty welon

•Nu sztucznem lodov\-isku w  ilerlu i:,' słynna 

N o rw eżk a  Son ja  Henie w ykon yw a ła  sw e podziw  

budzące produkcje, na ły żw a c h  N a jp ierw  za ­

kreśliła wapnu'.ilą trójkę dw om a I ik - m i  nastip 

rće zm ieniła tę 'ró jk ę  w ósemkę

W fb t t c h ł j  gorące ok.aski. Judea z w ld r iw  
krzyw i się i -r ów  i do żony: M ój Boże • [miny - 

shć, że ja za to  samo, zrob ione nn cz.i4.ii otrzy 
małem trzy  m iesiące w ięzien i i

Urocza panna M ira znana jest i  ostrości ję ­

zyczka. Ostatnio na balu p rzed .d iw ionn  je j  pewne 

go m łodego  człow ieka k tóry od god/uiy wyczy 

nia sentymentalne grym asy, tve opuszczając je j  

nni na chw ilę. R ozm ow a się rw ie i n id i ogrania^ 

pannę, m im o, że w oko ło  wszyscy jśą baw.u W re  

szcie amant zaczyna z g robow ą m ina-

—  Milorić jest jak  choroba

O tak —  odp  jv. i ad a panna —  a par sta­

nowi na nią doskonale, antidotum...

Stasio przychodzi do pani H elem  i ma mim; 

bardzo smutną.

—  Co się panu stało? - -  pyta u p rzejm i g o ­

spodyni, —  tak pan jakoś źle wygląd:

—-  Za to paui w ygląda ślicznie, tak ś lć -n ie  

Czy m ogę panią poprosić o je j rękę...

—  Czy pan o: zalał? —  woła pani Helena. 

C zyżby się pan upił? P rzec ież  ja  m am  m ęża

-—  W łaśn ie o  to chodzi, łaskawa pam —  od 

pow iada Stasio. —  N iestety nie ma juz pan 

męża. W łaśn ie przed godziną tknął go atak npo 

p lektyczny i p rzy jacie le  państwa upow ażn ili 

mnie. abym  to pani w  sposób m ożliw ie  ci<-1 ‘ katnv 

zak om un :kow a l .

—  M oja  kochana m ow i Jasio do 'on\ —  

zauważyłem , ż e  często kłamiesz.

—  Uważam  to za  m ó j >bow iązei

—  Jak to? pyła  zdum 'ony Jasio, obow iązek  “

—  Tak  jest —  odpow iada pam  Jasiowa. -—- 

O bow iązk iem  żonv jest dobrze m ów ić  o sw oim  

utężu. Przcł. ł lV l

gość nie płaci. Nazry, napiji i liga  po­
kazy. Iłierz od jego  co chsesz! Już ja na 
ich wszystkie m isy pobiła, wszystkie krze 
s ły  połamała, ale biez m ężczyzny rady 
<łać nie m ogą! Daj pan mnie takiego m ę­
ża, coby kułak m iał jak cep —  tak ja i 
do  zło ty  nie pożałujtJ.

Pan Józef w idzia ł już papierek z Ko­
ściuszko i znakim  tego zrob i sic jeszcze 
słodszy.

—  Szanowna Pani —  m ów ił —  jeśh 
komu, to już pani, w yb iorą  takiego męża, 
eo zrazu przypadni do gustu. T niew iel- 
czeńki będ/i, i blondyn i co tylko pan: 
clicc-sz —  tyk o  trzeba na jp ierw  zadate 
czek m ały dać, a już ja sam jutro do pa 
ni przyjtia i kaw alera przyprow adza!

Pudrowana jejmość jakby nienadto 
v.ierzyła le j gawędzie, ale odw róciła  sic 
plecurni, w ybrała ‘JO zloty i położyła na 
stoi.

Pan Józef w iatrem  wpędzał pieniądz 
do kieszeni i poezoł tłumaczyć, co takiego 
męża, jat 011 wyswata —  niema w całym  
świecie. Pudrowana pani odw ' ała sie 
picknie, ale od drzw i przypom niała raz 
jeszcze: —  żeb tyko blondyn by ł! T z ku­
łakiem ! *

Pan Józef, ucies/.ony, wypuścił goście 
;iż na schody, a, późniejszo poro powróci! 
do pokoiku i poczoł liczyć swoj docliod.

20. 30, 32 —  szeptał pocichu i radość 
św ieciła sic w  jego  oczach. —  O j dobry 
dziś dzieii. dobry ! A le byłby jeszcze lep­
szy. żeb lei pudrowanej jak iego durnia 
dać Osiemd/iesigt z ło ty nie piechoto cho 
dzi. a tu, jak na złość, niema nikogo?: —  
1 clmdził pan Józef po poko ju i g łow o krę

tał i przebierał w pamięci wszystkich swo 
ich znajom ych, a kużdy z icli był abo bru 
net, abo łysy, abo chudy i wysoki jak 
żerdź. T yk o  jeden Felek, faktor hotelowyo 
m iał kułak jak pobojn ia i In t b londy­
nem. ale (pa.n Józe f nie chciał jego  zawa­
hać, bo Felek był clńtry jak pneuk i cały 
haracz byłby zabrał...

Już nawet zm arkotn iał pan Józef na- 
czysto —  kit Jy raptownie chtości zadzwo 
nil do drzw i, a zp minuta do pokoju  wsu 
noł sie człow ieczek z listem ze „S tarej 
B laszanki41..

Jeszcze odbierając list, zejrza l pan Jó 
zef, co człow ieczek ma łapa, jak łopata, 
a potym : n ietyko kolor jego w łosow , ale 
i jego  wzrost by l okurat taki, jak chciała 
pudrowana dama. I radość niewidana 
thw yciiu  pana Józefa, bo oto jak z nieba 
spad taki kawaler, jak iego  nie m ożno by 
lo naleźć. Znakńn tego pan Józef odłożył 
list na strona i  zrazu w-ziol sie do in te re ­
su.

—  Jak sie nazywasz, przyjacielu? - 
spytał dumnie p. Józef, a człow ieczek 
skurczył sie sve dw oje i odpow iedział

—  Nikodem , innie nazywajo.
—  Ty , N ikodem ie —  praw ił dalej pan 

Józef —  już dawno listy do mnie nosisz, 
a ja tobie jeszcze żadnego gościńca nie za 
tundow-ał! Dobry ty człow iek i służba pet 
nisz okuratnie, znakim  tego przy jdź do 
mnie ju iro  o godzin ie 5-ej, a ja  ciebie do 
p iwnej zaprowadza, żeb ty sobie w yp fi i 
zjad legularnie!

—  Dziękują panu clyrechtoru ■- -/en 
lał kłaniając sie, Nikodem  —  ale już jo. 
śli tuka łaska, to przyjdą ja jak  w zegar

ku. tyko żeb pana dy icchtora w domu na 
leźć.

—  Będa czekał! Um yśln ie będa czekał 
bo ja ciebie bardzo lubią i chcem, żeb ty 
ode mnie swoja zadowolenia m iał!. —  N i 
kodem dziw ow ał sie tr0s7.ec.zka tej dob- 
roci, ale pokłonił sie raz jeszcze i cicha­
czem wyszed na schody.

Na drugi dzień, pod w ieczór, w p iw ­
nej „pod  Złoto L ip o14 siedział p. Józef, 
z N ikodem em . Za bufetem , na 'wysokim  
krześle styrczaila pudrowana dama, a w  
knajpeczce kręciła sie 1 uda kelnerka w 
b ia łym  fartuchu. Pan Józef, kazaw-szy 
dać butelka wódki, latał co m inuta do 
bufetu i pyta ł: —  A co, podoba sie?

—  Oho, i jeszcze jak!
A ręka? Jak łopata? C ov Tak i nic 

da krzywdy zrobić!?
—  O j. nie da!

T bloiuh 11, i nii-wielezeńki pr.i-
w da V

Prawda, prawda!
t dobry chłopaczek >
—  O j dobry — 1 pudrowana pani 

patrzyła na Nikodem a jak  na obraz, a 
pan łózef skoczył tymczasem do stołu i 
poczoł nam awiać Nikodema.

— Obacz ty Nikodem ! Ot, ty niby to 
i ibowiązek masz i pieniędzy zarabiasz, 
a dlatego żyjisz jak k-n pies, bież żonki, 
biez gospodyni! O l patrzaj la darna co ta 
piwna ma. Bardzo ciebie spodobała i choć 
dz>ś m oży ść za ciebie —  tyko ty nie ma 
laru j! Bo jak ona ciebie gospodarzem tu­
taj zrobi lak tV panem cały wiek żyć hę 
d/isz!

Nikodem w odpow iedzi wytrzeszczy!

swoje białe, pjane oczy i wynełko-tał-
—  Kiedy mnie z jo żenić sie nic w ol

110 ..

Jakto „n iew o ln o“ ? (.h to zabron i? '
-  Tak  co n iewolno!

Ale czemu „n iew om o44?
—  Bo ona m oja  m a tk a ! !
Na ta now ina pan Józef oniem iał a z 

za bufetu odezwał sie głos pudrowanej 
dam y: Ot swat, tak sw at!!! Matce sy
na rodzonego swata! Heretyku tyP b iez  
bożriiku! T o  ty, m iejsc kawalera, dziecka 
matce sunisz?! Jaż tobie pokaża —  i cięż 
ki półm isek świsnoł koło uszy pang Józe 
fa. N ikodem  .obaczywszy w czym  inte­
res, przystaw ił ryb ie oczy do nosa pana 
Józefa i krzyknoł:

-— T o  tv m oja matka za mnie wydaf- 
chcesz!? —  Poczym  zam acbm d sie og 
lom ninsto łapo, ale pan Józef już był za 
drzwiami... i z całej siły drałow ał do do­
mu...

Jak sie odbył w yścig kelnerki z pa­
nem Józefem , jaki protokoł został spisany 
na policji'ź —  tego nikt nie w ie. W iado  
m o tyko, co pan Józef wTocił (k> domu 
/ zaw iązano oko. a w ieczorem przesiadu 
jąe przy oknie, tak sobie m edytował.: „O t 
psiakrew-, n e  ma jo ludzi d u m n ie  pwatóc 
nia A le jeśli stróża nazyw ajo  „dozorcą11, 
drynd/iarza kierownikiem  ruchu, a fel 
czera —  doktorem —  dlaczego ja nie m u  

ga solno dodać jak iego tytułu?
r  I nam oczywszy pióro, napisał i pr/> 

bil na drzw i nową w izytów kę z. lełułt-m: 
J Ó Z F I i  C H W Y T A ł .K O  

działacz społeczny
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ZD R O W E P IĘK N E TA N IE O W O C O W E  
P A R K O W E  
A L  E J O W E  
I G L A S T E  
B Y L I N Y
or»x R Ó Ż E

polecają: M A JĄ T K U A. i M. KWAŚNIEWSKICH P o d  z a r z ą d e m  

Stefana Tokarza  
poczta SO B O LEW , woj Lubel, Cenniki na sezon

Telefon 18. Informacje: w io.en„y na żąda-
W arszaw a, tel. 225-33 nie Brłti, . {r . nco

W SZPONACH KREDYTU
Zasadniczo człow iek nic lubi. J>> za 

(•lądami mu za parawan. Słusznie. Jed­
nak sa •wypadki w maszeni ży;iiu których 
ukrywać nic można. W ręcz p rze d 'wn.it 
nale/Y jc naświetlać, by  zwalczać. W da 
nyni wypadku chodzi o rozw  ichnoznie- 
uie się kredytu wśród szerokich sfer kun 
Mwncnldw. U czyńm y m i^ .iw k o « \ p rze­
gląd faktów .

r e f l e k t o r e m  i*o  ź a k u r a c h

Os-ohy: małżeństwa młode, średnie i 
starsze, w zględn ie osoby pojechńcze. 
M iejsce akcji: sklep m eblow y. Dłuższe 
oględziny towaru, targi, tradycyjne w\ 
chodzenie i zaw racanie klijenta, w resz­
cie kupno1 na kredyt. On (ona) podpisu 
je drużynę wekslową. Sezon: brak płasz 
czy i ubrań —  w ięc kupno na weksel lub 
order. Sklep 7. galantcrją —  to zależy: 
wekselek orderek lun książeczka

A teraz nastawm y reflciklor pod in 
nym kątem  \ ie ty !k o  f ilo z o f ją, ;tle i cifie 
hem ezłów icK żyje. Hem bardzie j gdy 
goście przychodzą, brodge. P rzec ież nie 
można ..dziko żyć". W  sklepikach spo- 
'yw czyc li tradycyjny d ja log W ła śc ic ie l: 
/Paniusia pozw oli jeszcze" (w ylicza ł, 
k lijen tka : ,.A1e jarosze pana"... Żadnych 
ale, dopisze się ty lko1 do książeczki, a 
po p ierw szym  jakoś taim się [loracbu je­
my. Ot Pani X. Y  Z, w zięty  to i lam io, a 
Pani m iałaby nie w ziąć"?  — Stało się.

D opisuje s ię  do książeczki bo prze 
cież sklepikarz wchodzi w  położenie. go  
fów k i nie żąda.

W Y P Ł A T A  PI NSY.I

\areszce p ierw szy! (la lą głębię okiv\ 
ku zrozumie- ten, kto w ciągu 2!) lub 89 
dni i nocy w zdychał do p ierw  .z.cgo.

Jesteśmy przed kasą. M ah ogonek 
\'a tw arzy  uśmiech, zaś w  oczach wyraz, 
n iepokoju . Ręka n erw ow o ściska karlicę, 
ua k tó re j uprzednio się spisało lilanj: 
rat do potrącenia. Seret1 ku rczow o się 
ściska na m yśl —  „C zy  sk lepikarz, p o ­
m im o solennych zapew nień, nie przy 
-la ł orderu, właśnie <»u tego p ierw szego?

A teraz rozmów ka jedna z w ielu 
„P an  X "  —  ,J e s io n "  —  „Pantfka płaca 
wynosi ....zt.?“  ,,-A lak! . Surowe sp o j­
rzenie d z ierżaw cy  sb.«su banknolów  i 
d zw on iących  w oreczków , puczem pada­
ją słowa: „ra ta  80 zł inna 25 zł., latu 
40 zł., jeszcze 15" i.... kw itu je się z nie 
odebranej pensji lub otrzym u je się na

(•ko —  j u ż  z 20-lu r o d z i n  m o ż n a  ż y ć ,  a 
' j e d n a  s ię  w i ę c e j ,  to  p o  p e w n y m  c z a s ie  

chałupkę m o ż n a  p o s t a w i e ' ’ .

d o k a ź m ; ś r o d k i  r a t u n k o w i  .

Oczyw iście, że p rzy  takun st m ię rz> 
czy odczuwa sic ciągły brak gotów ki. 
M ów i przysłow ie: „B ieda jest m istrzynią 
w yna lazków ". T<> też za raty płaci s i ; 
najm niejszą m ożliw ą  sumę, ażeby ch o ­
ciaż froeh ę ..peli-m eti zo.staJo w portom- 
n e t i  '

Drugim  środk iem  ratunkow ym  to 
urzędnicze kasy pożyczkow e. Jakże d u- 
go czeka się na spragn ioną pożyczkę, by 
na dalszą meitę uszczuplić pensję A le  na 
ruzjie go lów k a  jest. Lub n iezaw odny v u- 
jaszek —  lom bard. P rzy jrzy jc ie  się o l­
brzym im  ogonkom , które płacą procenty 
przed licytacją. Zastaw ia się wszystko —  
nawet kupione na sezon ubrania i płasz 
cze, chociaż płaci się za nie ra ty P ryw at 
ni pożyczkodaw cy też. ratują, lecz za ja ­
ką cenę?

Ileż  złożono podań do K K O . z proś­
bą o kredyt pod azstaw  ob ligacy j Pożycz 
k i  N arodow e j ! 'C h o c i a ż  udziela się za  100

zf. 6Cl zk, na rękę wypłaca 58 /. gro
sza mi . jt.,

SPOSOBY RATUNKI

Przedew.szystkiem  zrzućm y maskę 
ta fszyw ęgo  %v.stydu. N a leży o tej klęsce 
kredytom anji iwetylko pisać, ale m ów ić 
na zebraniach organ izacyjnych . W szak 
rodzice przekazu ją to n iew oln ictw o d zie ­
ciom. N iektóre m łode m ałżeństwa ztuw.y- 
uają swe życie —  od kredytu. Masę p ie ­
n iędzy ijoehłan i.iją  za drogie m ieszkania 
w porównaniu  do  pensji, za wystawne 
przy jęcia . Zdobyć sic na operację  ucię­
cia! A najw ażniejsze: trzeba zacząć żve 
za gotów kę.

N iem ożliw e? Owszem  .najzupełniej 
Tu z. pom ocą przychodzą  spółdzieln ie, 
które u m ożliw ia ją  stopniow e w jd o s la  
nie się z kred\m . Z drobnych oszczędnnś 
ci zadłużonych robotnik ów  w Roehdale 
w yrósł potężny dziś ruch spółdzielczy. 
Człow iek w  pojedynkę w iele  n ie wskóra 
potrzebuje organ izacji, która wpłacane 
pieniądze obróci na dobro konsumenta.
-„S w o je  sprawy bierzm y w  sw oje r ę c e " .

E. An— ez.

C Z E K O L A D A

K A R M E L K I

rękę -.‘50 proc. należnej kwoty. N ie ­
m ożliw ie , pow ie ktoś. Proszę się p rzeko­
nać i obejrzeć prz> okazji grube księga 
kriM ytowe u płatn ika.

K ŁO P O T Y  P A N I OOM l .

P ierw szego  pani domu sumuje: do ' 
sklepiku 120— 180 zł., do  p iekarn i 15—  
25 zł., do m asarni 80— 45 zł., do drogerji 

.dosyć n ie chce isię liczyć. \ gdzie ko ­
morne, św iatło, opał, nabiał? Po w ielu  
dąsach i targach opłaca się procentowo 
należność b y  znowu zaciągać kredyt, by 
przepisać stary kredyt. Czy to przesa­
da? Nie. Smutna rzeczyw istość, ukrywa 
na wstydliw  ie przez n iewoln ików  kredy- 
tu.

KREDYT O W C Y
W łaściciel sklepu udziela l&kóji eko­

nom !■ i —  „P roszę  Pana —  pow iada —  
kto fw o rzy  handel? Klijemt, konsumenl. 
Z czego pow staje kapitał? Z zysku. —  
W ięc  trzeba lak robić, żeby ten k lijen l 
chociaż taki-siaki ale bvł, i co najważ 
niejsza, stały. P rzyw iązu je  się klijenta 
przez okazanie mu dobr-odziiejslrwa -  
kredytu ".

„A  tak —  dodaję —  żeby nie o g lą ­
dał k liien t sw o je j p e n s ji '? W  odpow ie 
dzi słyszę: ..To jest handel, to jest zy.sk

Inny kredytodaw ca m ó w i: i,„Z ki t 
dytam i różn ie byw »._  N a jlep ie j to order. 
Gotówka m urowana. G orzej z wekslam i, 
czasami się je  przepisuje, czasam i pro 
testuje. Z książeczką to najgorzej. Regu 
lują małą cześć, ale zaw sze coś płacą. Po  
w iem  panu —  m ów i mrużąc filu tern ie

Na Zamku
W A R S Z A W A . (Pat). Prezydent R ze­

czypospolite j p rzy ją ł Iziś jnezesa N IK  
gen. dr Jakóba Krzemi< ńskiego, k tóry 
z ło ży ł P rezyden tow i sprawozdanie z bio 
żących prac izby

Pogrzeb 5. p. pref. 
Rozwadowskiego

KRAKÓW . (Pal). Pogrzeb ,ś. p. Jana 
Michała Rozwadowskiego, prof. U.l. i b 
prezesa Akadcinji Umiejętności traz In  
stytu Naukowego - Badawu-zego Europy  
Wschód siej, odbędzie się w Krakowie w 
poniedziałek 18 b. in o godz. z k a ­
plicy' cmentarnej na Rakowcu.

GorkIJ na czele organi­
zacji bezbżnikówu

B E R L IN . (P a t). N iem ieck ie Biuro in fo rm a­
cy jn e  donosi z M oskw y, że znany pisarz Maksim  

G ork ij wybrany' zosta ł do p rezyd jum  owOjniz* 
•cji bezbożn ików . G ork ij p rzy ją ł w ybór i ma obec 

n ie  stanąć na czele wTałki z kościołem  i relig ją .

Przesilenie rządowe 
w Norwegii

OSI.O, (Pat). P re in je r M ow iiickel w>™ 
czyi dziś urzędowo k ró low i dym isję ca ­
łego gabinetu.

P rem jer oświadczy ł w stortingu, że 
gabinet p oda je  się do dym is ji w' następ 
stwie odrzucenia przez storting rządow e 
go projektu  budżetu.

Do w iększości, która głosowała jirze- 
tiiw rządow i należeli posłow ie z partjl 
robotn iczej i agrarjusze, w yraża jąc w 
len sposób Yotum nieufności dla rządu. 

— oOiv

Polsko-estońska umowa 
o wymianie towarowe]

T A L L IN . (Pat). Jak donoszą, rząd o 
•doński upow ażn ił posła estońskiego w 
W arszaw ie Markusa do podpisania p o l­
sko' - estońskiej um ow y w spraw ie w y­
m iany tow arow ej na rok 1935-30. Układ 
przew idu je obrót w wysokości 1.000.OOb 
koron estońskich.

Ju b ile u s z  A l. Z e lw e ro w ic z a

W  uh czw artek  odbył sic w T ea trze  N aru tow ym  nrac.z.yslv obchód jubileuszu .'t.i-lecia prac 
a rtystycznej znakom itego  a rtys ty  d ram atycznego, reżysera  i pedagoga A leksandra Z e lw e ro w i­
cza, połączony z  p rem jerą  n ow e j sztuki .T. S zan iaw sk iego  ,.K rys ia ' Przedstaw mnie jub ileusze 
we zaszczyc ił swą obecnością Pan  Prez>'donl R zeczypospo lite j Na zd jęciu  —  Pan Prezydent 

R zeczypospó lito j i P an i M ościcka \ ro zm ow ie  z jub ilatem  w lo ży  teatru podczas p rzerw y

ROZW ÓJ PORTU 1 P R ZE M A S Ł l 
KLAJPEDZK1EGO.

..Dzieli P o lsk i ' w  K ow nu  p od a je  następu jące 
in to rm if je  o ro zw o ju  m iasta i portu w łajpedy

K ła jpeda w  ciągu ostatniego dziesi jtk.j twt 
tata sic; m ajpoważn ieiszyin  ośrodkiem  przemy 

stu litew sk iego. R odza j przem ysłu znacznie się 
zm ien ił od czasów  przedw ojennych, gd y  K ła j 
peda była p raw ie  wyłącm -ie ośrodkiem  przem ys­
łu drzew nego i jego  p rze tw orów . Obecnie prócz 
fa b ryk 1 eehdozy, k ila  u w ie lk ich  tartaków  i fa b ­
ryk i forn .ru  rozw in ęły  się rów n ież now e gałęzie 
przem ysłu. 6 fab ryk  w łók ienn iczych  zatrudnia 
łącznie 3 -tys. .robotników 3 tabryk i obróbk i 
żelaza, jedna p rze tw órn ia  bekonów , kilka m yd ­
łam i, fab ryk  cuk ierków , kosm etyków  i t. d 
zaopatru ją  znaczną część rynków litewskich.

D zięk i fenni ro zw o jo w i przem ysłu  m iasto 
rów n ież rozrasta się. Od 19-12 roku pow stało 
1.784 now ych  mie-szkai Zu życ ie  elek tryczności 
wzrosło  z 1.25 m ilj. kw. w  r. ig2 j! do 9 mit jon ów  
kw. w  r. 1934, I.udnuśe m iasta wzrasta p rze­
ciętnie o  1000 m i -szkaneów roczn ie: gdy w  r. 
1923 wynosiła, ona 33.5 tys., obecn ie  na licza ją  
14.5 tys. ludno.,ci. W  p rzyrośc ie  tym  poważne 
odsetek stanow i ludność n ap K w ow a  z W ie lk ic i 
Dii wy.

Do rozw o ju  m iasta poza rozbudow ą p rzem y­
słu p rzyc zyn ił się w ciąż w zrasta jący  ruch w  por 
cie.

W  przedw ojennyeh  latach 1910—  11 tonaż 
netto statków- p rzyp ływ a jących  w ynosi] 317 tys. 
tonn roczn ie, w  r. 1924 spadł do 206 tys. tońn. 
w latach 19214—A3 w zrósł do 541 tys tonn, by 
w r. 1934 osiągnąć cy frę  rekordow ą 022 tyś 
t on n.

O broty  portu wzrosty, zw łaszcza w  ostatnich 
nilach, gd y  zosta ł zredukow any baadejl zagra 
tuczny z N iem cam i drogą ląd twą a rozw in ę! r 
się w ym ian a tow arow a z k ra jam i / a m orski l i  u 
głów n ie  z  Anglją

K ła jpeda jest portem  w yb itn ie  p rzsw ozow  m . 
np. W' roku  1934 w yw ie z ion o  tow arów  275 tys 
tonn, zaś p rzyw iez ion o  738 tys. tonn

Na ow ych  738 tys tonn towarów  p rzyw iez lo  
■uch składają się następujące w ażn ie jsze  pozr 
uje: w ęgla  kam iennego 195 tys. tonn, pap ierów k i 
105 tys. tonn, cem entu 57 tys. tonn. żelaza 30 
tys. tonn oraz ponad 30 tys. tonn kam ien ia w, 
pieonego, n aw ozów  szueznych i n a fty  łączni 
/. benzyną.

W  w y w o z ie  p ierw sze m iejsce za jm u je  obru 
bitnie d rzew o —  11(1 lys. tonn w r. 1934 (53 tys. 
tonn w r. l9 3 l) i ce lu lozy  —  57 tys. t.mn (80

r. 1931). W y w o ź  aboża i siem ienia in ianegn 
tiiiłiślzo się waha z roku na rok. W  1934 roku 
osiągnął -m rekordow ą cy frę  26 tys. tonn. D a le j 
nią produ kty uboczne fab ryk ac ji superfos- 
latu w  ilaśc i 20 tysięcy -tonn. —  W y  
wóz b ekonów  zm n ie js zy ł się z 2‘5 łvs. tonn 
w  r. 1932 da 12 tys. tonn w r. 1934. Masła wy­
w iez ion o  10 lys tonn, o.siny zapat.kowej 10 tvs. 
tonn, forn iru  5 ty s. tonn i 3 4 Jonu lnu.

Ruch osobow y ma tendencję zm niejszen ia 
sie, gdyż w  r 1932 w ynos ił 4,953 osób zaś w- r 
1934 ty lko  3.091 osób.

M’l»tarystyc7ne wycho­
wanie w nraani7arfarh 
m łf t d 7 fp łv  h it ip r n w ^ k ie j

B E R LIN , (PATI. —  Radiostacja kłajpedzka 
transmitowała ciekowe szczegóły dotyczące orgu 
iii7-ri‘ji .nlmt/Jcży hitlerowskiej na pograniczu  
wsschmt n i Cm Niemiec.

Z opisu tego wynika ni. in., że organizacja  
lIEIcr-jugeiul posiada specjalne oddziały mor 
skh-, grupy motorowe i lotnicze. Obok .sinieją 
cyeh już dwóch szkół przj wódców młodzieży ot 
warte będą w  roku bieżącym jeszcze 3 szkoły w  
dnwnym zamku krzyżackim w Malborgir

Wpisy szkolne
nie mogą być requlowane 

Obl Qar|ami Połyczki Narodowej
W A R S / J W A . (PA T ). —  Komisarz generalny 

„Pożyi zk i."Narodowej" podaje do wiadomości że 
wzn im k i w  prasie o  możności regulowania wpi 
sów szkolnych obligacjam i Pożyczki Narodowej 
sa zupełnie bezpodstawne.

Najweselsi ludzie
Z łośliw i twderdzą (k tóż to potra fi sprawdzić?) 

e speaker jednej z naszych rad jos lacy j naslępu 
jąco zapow iedzia ł odw ołan ie  odczytu:

„D ziś  odczytu  „Jak  zachować zd row ie1' nr 
bJdzie z pow odu choroby prelegenta

Lau rów  najw eselszego cz łow ieka  pozazdrość: 

ły  w idoczn ie  temu speakerow i nasze .sfery gos ­
podarcze. Bo oto, jak  donosi ag. „ Is k ra " :

„ W  d rugie j p o łow ic  m aja roku b ieżącego od 

będ zie  się w  Paryżu  M ięd zyn arodow y K ongres 
Oszczędności.

Polska reprezentowana będzie na tym  kongrc 

sie p rzez delegatów  P. K. O., banków państwo 

wych i kom unalnych kas oszczędności w /iczhi 
#Ajolo 70“.

4’ogladow a lekcja „oszczędności1' na Kongre 

sie Oszczędności: Polska reprezentowana przez 
70 d e lega tów '



Pow stan ie  w Grecji zakończyło 
się zwycięstwem rządu. P rzy­
wódcy powstańców z Venizelo- 
sem na czele musieli schronić 
się zagr nicę. Żołnierze oddzia­
łów powstańczych poddali się 
wojskom rządowym, jak również 

i flota powstańców.

Na ilustracji: u góry: rząd grec­
ki z premjerem Tsaldorisem  na 
czele; w środku: artylerja wojsk 
rządowych w czasie walk; z le­
wej strony: przywódca powstań­
ców Venizel„s, na prawo: jego 

żona.

Zatarg w łosko - abi- 
syński, pomimo u- 
stępstw Ab isyńczy- 

ków wciąż trwa. 

Na ilustracji wodzo­
wie abisyńscy ze­
brani w Addis-Abe- 
ba, stolicy Ab isynji.

C H W ILA  B IE Z A C A
W  I L U S T R A C J I

Irański nowy znaczek pocztowy.

2.500-letnia inumja egipska, znajdują­
ca się w muzeum londyńskiem, a obok 

niej roentgenowe zdjęcie.

Ang ie lsk i b iskup, lord W illiam  Cecil,
jest jak na swój wiek ogromnie rzeźkim 
gdyż pomimo, że posiada 72 lata. co­
dziennie do katedry i spowrotem do 

-dom u jeździ na rowerze.

G oe ring  żeni .'lę. Na ilustracji gen. 
Goering, premjer Prtts ze swoją narze­
czoną. aktorką berlińską Emmą Sonne- 

mann.

W ychow an ie  dzieci w duchu mili- 
ta rystycznym  w wielu krajach staje 
się coraz bardziej modne. Przeto nic 
dziwnego, że matki ubierają swoje po-- 
ciechy w mundury wojskowe. Na ilu­
stracji widzimy dwóch małych chłop­
ców japońskich: jednego w mundurze 
generalskim a drugiego w admiralskim:

O lesko— m iejsce urodzenia kró la  Jana lll-g o .

Aleja lipowa królowej Marysieńki w Olesku. Bardzo piękna 
niegdyś, jako część wspaniałego ogrodu zamkowego, po 

którym aleja ta tylko została do dziś.

Rozbierania karabinu maszynowego należy umieć dokonać 
nawet w czasie kompletnych ciemności. W  tym celu żoł-

Olbrzym i pożar rafinerji ropy naftowej pod Southampton. Na ilustracji gaszenie pożaru 
w zbiorniku, mieszczącym 1.000.000 litrów ropy.

K sią że  W alji po podróży. Po odbyciu podróży po Europie książę Walji znów powrócił do swych licznych oh 
wiązków. Na zdjęciu — popularny książę przyjmuje oficerów gwardji królewskiej w Londynie.

N a jw iększą  tamę św iata  budują, oczywiście Amerykanie, na rzece_Colorado. Będzie ona miała wysokości 220 metrów.

Rumuńskie nowe znaczki pocztowe.

A nanda Mali idol, uowoobrany 11-letni 
król Sjamu.

W Anglji linja kolejowa Great Western 
Raiiway szykuje się do obchodu 100-lecia 
swego istnienia. M iędzy innemi na ucz­
czenie tej rocznicy została zbudowana 
specjalna lokomotywa, której kształt ma 

zmniejszać opór powietrza.
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Bank Towarzystw Spółdzielczych Sp.
Akc.

O D D Z I A Ł  w W I L N I E
ul. Adama Mickiewicza 29, dom własny 

Załatw ia szybko i tanio wszelkie operacje bankowe. — KORZYSTNA LOKATA WSZELKICH OSZCZĘDNO$CI>

Akademja Zw. Lrzedn. Admin. 
Wojsk, ku czci 

Marszałka Piłsudskiego
Zarząd Kała W ileń sk iego  Z ",ią zku  U rzędn i­

k ó w  Adm in istracji W o jsk o w e j w  dniu 18 m arca 
b r . a go Iz. 20-cj w  sali wtlasnej" p rzy  u licy 
Zaw n lnej N r 15 111. 7 urządza dla swych czlo i 
ków , ich rodzin  .i zna jom ych  p rzy  udzia le p rzed ­
s taw ic ie li w ładz państwowych , w o jskow ych , -sa­
m orządow ych  i społecznych —- uroczystą aka- 
d em ję  dla uczczen ia dnia im ien in  W skrzes ic ie la  
Pari.-dwa P ie rw szeg o  M arszałka Polsk i Józefa 
P iłsudskiego.

P rogram  akadem ji:
Zagajen ie.
O dczyt —  p relekcja  pasta na Sgjfm li. P. p 

ham ińskiego.
P o  p rzem ów ien iu  ork iestra gra H jm u  N a ro ­

śl ow y.
L tw o rj m uzyczne w  w ykonan iu  a rtys tów  p. 

M arefnia i N iem ca (skrz j pce i fortep ian ).
Śpiew  p. p ro f. Ludw iga  i art\styk i llen d r j 

cli ów i iv.
D ek lam ac je  —  w ykona artysta Yo rb ro t
U tw ory  m uzyczne w  w ykonan iu  pp. pro. 

T elnm szew skiego  p rzy  tikoropan jaiuciic ie p rof. 
M atkowskiego.

Zakończeiue: P ierw szą  D rygadą w  w yk o n a ­
niu zespołu m uzycznego  -  - najlepszych  sit św ia­
tu m uzycznego iu. W iln a .

Przybyw?...

TEATR NA _POHULANCE
OzIS O e  4 - e j— ŚLUBY PANIEŃSKIE

O c o d -* , f l - e j  w i e r i .

TO WIĘCEJ NI2 MIŁOŚĆ
cent propagandowe

BohatersKi czyn chorążego
Onegdaj przechodnie ul. Mickiewicza koło 

mus u Zwierzynieckiego byli świadkami boha 
terskiego czynu chorążego Gu&tawa-Nupoleona 
Banaszewskiego, który zauważywszy tonącego 
w nurtach YV.il ji nieznanego osobnika bez na 
niysłu zrzucił mundur i skoczył n>u na ratunek.

Chorąży wyratował tonącego, którym o k a ­

zał się W iktor Zwiryn. Zgromadzeni przechod 
nic zgotowali chor. Banaszewskiemu entuzjasty 
czną owację, a pracownicy garbarni „Un ion " 
zaopiekowali się jego osobą. W ysuszono mu 
bieliznę.

Banaszewski zostanie prawdopodobnie od ­
znaczony medalem za ratowanie tonących.

Nieudane wł manie do f rmy „Wagon Lits Corc“
W czoraj w nocy nieujawnieni narazić spraw  

cy, przy pomocy wytrychów przedostali się do  
biura pudr. „CookW " i usiłowali rozbić kase-kę 
ogniotrwałą, w której znajoowalo się 2.000 zł. 
Widocznie ktoś musiał włamywaczy spłoszyć

Im.wiem zbiegli w  pośpiechu, nic nie zabierając. 
Złodzieje uciekli przez okna na podwórko tc- 
u.ru „Lutnia", a slamtąd przez płot no ni. Bo  
nifraterską. (e).

KUBJEW SPORTOWY.

Rekordowy lot przez stratosferę 
Willeya Posta

\V czasie od I-go  październ ika 1983 r. d:. i-go  

październ ika uh. r. w ładze adm in istracyjne z a ­

n otow a ły  pow slan ie 19.(507 nowych stowarzyszeń 

i oddziałów. W  tym samym czasie z lik w id ow a ło  

się d ob row o ln ie  na m ocy w łasnej uchwały 2.040 

stow arzyszeń , uległo zaś likwidacji 1.013 stówa 

rzyszoń i oddziałów na mocy art. 2fi prawa o  

stowarzyszeniach, t zn. naskutek zupełnego bra 

ku członkow, albo n iep row adzem a w  ciągu 3-cii 

la t żadnej działa lności. W ła d ze  państw ow e ro z ­

w ią za ły  ogółem  45 .low arzyszeń  i oddzia łów  

za n iep raw id łow ą  gospodarkę, nadużycia, tui' 

też dzia ła lność sprzcozną ze statutem.
Stosunek procentowy orgunizacyj rozwi ;za 

iiycb do nowopowstały cli wynosił 2.8®/o. Na ino 

cy w yroku  sądow ego z lik w id ow an o  71 stowarzy­

szeń za p row adzen ie  d ziała lności ko lidu jących  

z przepisam i karnem i

LO N D Y N , (P A T ). —  W ille ja  Post słynny 
jednooki pilot amerykański ustanowił nowy re 
kord lotu przez stratosferę z przeciętną szybko 
śc.ią 279,315 mil na godzinę, ezyli przeszło 445 
kim.

Post prubował dokonać przelotu z Los An 
geJes do Nowego Jorku, ale spowodu wyczerpa 
uia się zapasów’ tlenu, po przebyciu dystansu 
2.044 mik wylądował po 7 godzinach w CJewe

Niedziela na boiskach sportowych
Program  n iedzielnych imprez sportawych 

■przedstawia się następująco:

W A R S Z A W  \

W gmachu Cyrku o 13,45 .sensacyjny mecz 
bokserski M akabi —  Skoda.

Na boisku Po lon ji o 12-ej mecz p iłkarsk i p o ­
m iędzy krakow skim  W  jam  lim . a ligow ą Polon ją . 
O 10-ej przedm eez Polon  ja  Ib —  Orzeł.

Na boisku W arszaw iank i o 11-ej mecz p iłkar­
ski W arszaw ianka —  Swil.

B ieg naprzeła j W O Z I na 5.000 m.
W  gm achu YAICA. o 10-ej walne zctwainic 

1'niskiego Zw iązku fiier  p orlow ych .

W

NA P R O W łN C .ir .

Poznaniu zakończenie między narodo wi go
turnieju bokserskiego i m istrzostwa lekkoatlety./, 
no okręgu w  hali.

W  K atow icach  aUolyc.zne m islrzostw a Polski. 
W  i.ipinach mecz piłkarski Uucli —  Naprzód. 
\\r K rakow ie  ogó lnopo lsk ie  zaw ody jptywac- 

kie i turn iej g ier sportowych.
W e  L w o w ie  m istrzostwa bokserskie okręgu

Wyczarowała 4.000 zł.

land. Post leciał na, wysokość1 5 mit, a w pew  
nej chwil wzbił się na wysokość 44 łys. stóp. 
W  ciągu miiiejwięecj 2 godzi i. Post m iał szyb 
kość 340 mil, czyli 544 kim. na godzinę.

Gdy Post wylądował i d os lał się na powiet 
rze ze swego aeroplanu, oświadczył, że wszyst 
ko jest w porządku, ma się doskonale, ale jis l 
•zbyt ogłuszony aby mowie.

W  Gnieźnie mecz bok.si'r.ski W arszaw ianka 
Stella.

YV Zakopanem  zaw ody pływackie.

ZA G R A N IC Ą :

W  Berlin ie m iędzynarodow y liirn ie j h oke jo ­
wy z udziałem  Cracovii.

W P lan icy w ie lk i m iędzynarodow y konkurs 
-kuków narciarskich z udziałem extra klasy 
Skandynawów i innych państw  oraz dwóch iuir- 
m iarzy polskich S ian isława Marusarza i B ron i­
sława Czecha.

W  Srni Reinn zakończenie m iędzynarodow ego 
I u rn ieju ten isowego.

W  P a ry żu  m ecz p iłkarsk i 1'ra.iicja —  N iem ce
W  Pradze mecz piłkarski Czechosłowacja 

Szwajem  ja.

KARY NA H O K L IST O W .
Szabłowski z L c g ji W arsz.awskiej «ka rlin v  

został przez Polsk i Zw . H oke ja  Lodow ego  dy 
skw aliiikac ją  na okres 1 roiku, za wszczęcie a 
w an lur na meczu m istrzowskim  A ZS. —  Legju 
rozegranym  n iedaw no w e Lw ow ie.

Ponadto dyskw a lifikac ją  m iesięczną uk .rani 
/ostali: G łow acki (Leg ja ) i W arm ińsk i (AZS P o ­
znań).

W szystk ie  kary liczone są od początku n o ­
wego sezonu

ACn IA M I E.SNIE Z_n e r w y )

Wzdłuż - wszerz Polsk-
—  GĘSTA M OLA NA  YY YBBZEZU . Od wczes 

ncg.i czwartkowego ranka panuje na wybrzeżu  
polsklem gęsia mgła. ltuch w porcie gdyńskim  
prawie zamarł. Golowe do wyjścia statki czi 
kują w  porcie na rozproszenie się mgły, a siatki 
nadchodzące zarzucają koiwice na redzie 1 cze­
kają zmiany pogody Bezustannie słychać ostrze 
gawcze syreny portowe i głosy syren ©kręto 
wyeh. W  porcie i na redzie z odległości kilku 
nastu metrów trudno odróżnić kontury kadłu 
bów  statków.

Także i rybacy ule wyjeżdżali na potowy. 
jak ró>wnicż nie pewróeiło kilka kutrów z poło 
wów. Kutry te iniuły powrócić w czwartek ri». 
lio. W skutek braku surowca wędzarnie przer 
wały uraeę.

N O W Y  E L E W A T O R  OBOZOWY STAN IE  
YY GI)Y:NI. 14 1)111. odbyto się ,w W arszaw ie  -w 
lokalu  P rzem ys łów yc li Zakładów  Zboi. n vy .T  
pos iedzen ie  kom itetu  budow y elew atora  zbożo­
w ego  w  parc ie  gdyńskim  N a posiedzeniu  tem 
zdecydow ano ju ż w- na jb liższym  czasie rozjpo 
cząć budow ę e lew atora  kosztem  dwu i łj.ót m if 
jon a  złotych. E lew a to r m a stanąć p rzy  nahrz. 
żu in d y jsk im i pom iędzy p lacam i „01.-jar.ni Gdyń­
sk ie j"  a zb iorn ikam i firm y  „P o lsk i M elas".

—  M O S T  OROGOYY Y  N A  P IL IC Y  YV SPALĘ
nastaniem sezonu budow lanego rozpoczętą  be 

cią rob oty  p !’ zv  od liudow ic mostu d rogow ego  lin 
P ilicy  w  Spalę.

Is tn ie jący  m ost o rozp iętośc i 120 m. posia 
da d rew n ian y k ra tow y  ustrój n iosący k lin y  z 
uwagi na norm alne zu życie  In d z ie  zastąpiony 
s-Inlow-yin p rzy  w ykorzystan iu  is fm cjącyc li pod 
pór.

1’OYY ODZEN1E „sA M O L O I -TORPEDY ~  
Z YYaR.sZAYYY DO ZAK O PANEG O . YY prowadzo  
ny w okresie Bożego Narmlzenia nowy sposób 
komunikacji W arszaw a —  Nakopane torpedą i 
.samolotem ma —  jak się okazuje duże p © «o  
dzeiiie. Jak wyke.zuje staly.s yka, ilość miejsc 
w samolocie, startującym z Warszawy,, u mają 
rym  połączenie z Lux  Torpedą K raków  —- Za 
kopane, w ciągu trzech miesięcy zimowych zo 
stuła s.uproccntown wykorzystana.

—  1'OGIĄGI P O P U LA R N E  YV M IESIĄCU  jL l
TYM  B B. W  ciągu lu tego r. b. zorguniz >\ mo. 
18 poc iągów  popu larnych  k tóre  p rzew iozły  ogó­
łem 51(55 osób, p rzew ażn ie  tu rystów  z im ow ych  
i mn>roiarzy. W śród  w ycieczek  zorgan izow anych  
pociągam i popularnym i zn a jdow a ło  się sześć, 
w  których  w z ię li udzia ł turyści zagran iczn i w  
ilości oko ło  1.800 osób.

W5 porów naniu  z lu tym  1931 r. ruch pocią 
gnniii pop idarnem i znneznie w zrósł, co n a leży  
zaw dzięczać n ow ym  składom  poc iągów  tu rys ty ­
cznych z m ieiscam i lożacem i.

Naiwnych nie brak. Maksyma ta, tak dobrze  
znana, znalazła raz jeszcze potwierdzenie w  przy 
godzić obywatelki ziemskiej p. M arji Janków  
skiej, zamieszkałej w  maj. YYesołówka.

W edług relacji otrzymanej w  tej sprawie, 
przebieg wypadku był następujący:

Niedawno do ilarji Jankowskiej przyszła Cy 
ganka i zaproponowała powróżyć. P. Janków  
ska, w ierzyła we wróżby.

Tym razem karty były strasznie niela.skawe 
dla obywatelki ziemskiej Przepowiadały wiele 
nieszczęść. Członkom je j rodziny wróżyły zag 
ladę i śmierć. Zmartwiona p. Jankowska ze stru 
chem pa rzyła na Cygankę, która w pewnej 
chwili odezwała się:

—  Jest jeszcze dła pani deska ratunku. Przy 
pomocy czarów można usunąć grożące pani 1 jej 
rodzinie nieszczęście. Bedzie to jednak drogo 
kosztowało.

Obywatelka dała Cygance 300 zł. Po parn  
dniach Cyganka powróciła i '  ni tiulu Jankowskiej 
pieniądze.

Jrakowska, obaw iając się strasznej przysz 
łości, wydała Cygance cała gotówko oraz biżn 
trrję wartości 4 tys. zł.

—  Tym  razem, oświadczy lu Cyganku na od 
chodneni, czary będa skuteczne.

Po upływie kilku dni, Janków ska przekona 
In. si,ą, że Cyganka „m iała rację". Nic się nie 
zdarzyło, a Cyganka znikła z horyzoniu.

Poszkodowana zwróciła się do policji. (c).

B

Grypa, przeziębienie i katary
Największe ich nasilenie podC7as ostrych zmian pogody

.P o tw ie rd za  się w zupełności teza naszych 
pradziadów ', f.P grypa, p rzezięb ien ie, katary i I. p. 
pochodzą w  w iększości w ypadk ów  z zimna i 
w ilgoc i p rzy  raptow nej zm ian ie pogody. Na- 
, kulek te g j  w ystępu ją  zm iany w  błonach śluzo­
wych, k tóre stają się b a rd z ie j przepuszczalne 
dla bak lery j-d robn ou stro jów . N ic należy rów 
nież zapom inać o 'tem, żc w ym ien ion e  d o le g li­
wości są udzie la jące  i  m ożna ich nabaw ić się

rówinież, n ic  będąc p rzezięb ion ym , a obcu jąc, 
udi stykając się z osobam i •ziakatarzonemi, kasz­
lącemu i przezięiMonem i.

YY czasach dzisiejszych  jesteśm y w  lepsze j 
ytnacji, n iż daw n iej, gd yż posiadam y w ie le  

w ypróbow an ych  i skutecznych środków  stos© 
wanych p rzy  g ryp ie  i p rzezięb ien iu . Jednym  
7. nich są lah le lk i Toga l, k tóre  nabyć można 
w k ażd e j aptece.

Głosy ziemi naszej
Pieśni Ludowe Ziemi W ileńskiej i no 
wogjródzkiej zebrała Bronisława Gawroń  
ska. Wydc Z w W ił. Teatrów i Chórów 
Ludowych. —  Kupała (Noc V  to Jaóska) 
opr. W . Dohaczewska, motywy muzycz­
ne Br. Gawrońska. Okładka II. Schram- 
mówny W yd Zw W il. TeałroYv i Chó 

rów- [.udowych.

WrasżciO zaczCnaniY w chodzić w ra 
C jooah* opracow yw an ie m ie jscow ych  
tematów bo dotąd, p rócz wyd. Zaw adz­
k iego  i Luxu „T ea tr  w ileń sk i', fo lk lo r 
w iienskj nie był p raw ie w cale zużyw any 
w utworach przeznaczonych  dla przedsta 
w ień popularnych. W ym ieniione w  pod 
tytule książeczki będące początk iem  w y  - 

daw nictw  Zw. Teatrów  i Chórów, szczę- 
śliw u: pomyślane, w ie lk ie  m ogą oddać 
udugi na w ii tak nauczycielstwu, jak 
wszelk im  zespołom młodzieŻY i pom oc w

organ izow aniu  przedslaw ień. Nasza wieś 
(w leń.sko - now ogródzka ) przedstawia 
w ielką różnorodność pieśni ludowych, ho 
w iem  obok polsk ich  „tekstów "- 1 zlachec 
kich, zaściankowych  m siiiy  białoruskie, 
litewskie, karaim skie i tatarskie. Melo- 
dyjność ich tęsknej rozlewinoścr „gu b ią ­
ca sic czasem w arytm icznych  zaw iłoś 
ciaclt trudnych do od tw orzen ia " jak  ohj i 
śmia Yvsti;p, stare tonacje sięgające za 
m ierzchłych czasów, „e ch o " trosk, w ie ­
kuistej niCY\Toli i niedoli, ubóstwa, sm ęt­
ku długich zim ow ych  w ieczorów , w szy­
stko to. odnajdu jem y w m elodiach, Któ­
rych d źw ięk  dla każdego dziecka lej z ie ­
mi ma wzruszający urok.

Piosenek dano nam w  śpiewniczku ftó 
50, (16 polskich, 35 białoruskich, 9 lilew  
skich) Po lsk ie są staroszlacheckieyaiiekt. 
w spólne z ludowem i na Mazoweszu, inne 
całkiem  ..osobliw e”  up. nr. 10 „M atka 
jyna w ypu szcza ła " z zaścianka W icleb- 
n■ s7:ki. gdzie jest mowa o tem, że „ W y ­
bierają z Po lszczy  synów  jak różowi* płat

ki... w y Po lacy  n ieboracy co sobie m yśli­
cie, że ruskiemu cesarzow i tak w iern ie 
s łu życ ie "’ Ś liczne ssą białorusdde „O j p n  
Dunaju", „H e j u L a lo " (pieśń w iosenna), 
.Jak pahnała stara baba", pełne w is ie l­

czego liufinoru, nieopisanie rzewne w fcreś 
ci i meloslji „H orek , ltorek, piałttn"? po­
pularne „A ch  ty du j”  i ..Lawom icha", 
którą już zna cala Polska. L itew sk ie ma 
ją m elod je  bardzie j skom plikow ane niż 
białoruskie i m n iej rozciągłą-nu lę, c ie­
kaw e -są Doga ugn is" i „.Salty.dus 
Śpiewu i czek znajdzie sic niebawnun w 
każdej szkole, n iektóre m elod je i leksly 
odnotował prof. p. M. R tdkow ski rodem  
z Kom  aj pow. święci.uiski i )). Rogowski, 
który w 1905— 8 piet wszy tu w W iln ie  
m elod jam i Ińałoruskiem i su; zaintereso­
wał.

Kupała jest próbą syntezy polsko-bia 
lonuskiej, tekst m ów iony nrzez uczestn i­
ków' zrym ow ała  p. Dohaczewska, piosen 
Iśi przełłum aczm io z białoruskiego. I  w  
tem Ik w i błąd i pew ne spaczenie charak

teru utw'oru. Bo 1) lud jeśli s.i(; gdzie ol)- 
chodzi Kupałę, śpiewa stare biatoruskii 
pieśni, 2) jeże li są polskie, to należało 
zaznaczyć, że ta piosnka jest śpiewana 
w polskim  jeżyku, a białoruskie dać nie 
tłumaczone, nawet Ślązak zrozum ie ję 
zyk tak do- polskiego podoim y, a całość 
ty lko  w  polskiilm języku nie oddaje ludo 
wego charakteru obrządku. A tak czy ­
telnik jest zdezorjeu tow an j i n ietutej 
szy nie będzie w iedział czy lun W ileń- 
szczyzny, N ow ogródczyzny wszystko to 
śpiewa po polsku, czy w innym  języku?

Pcizatem w ydan ie staranne, a oddanie 
nut do  tekstu piosenek u łatw ia zadanie 
organ izatorom  przedstaw ienia Kupały, 
które p ierw szy raz u jrza ło św iatło ognisk 
„na barkach now ogródzk ie j g ó ry " w  cza­
sie dni M ick iew iczow sk ich  z okazji sy 
pania tam  kopca. Hel. Romer.
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K O L U M N A  L I T E R A C K A
pod redakc|ą Józefa Mariańskiego

POEZJA BRAZYLIJSKA
kor/ystiuny z okazji. iąkp zapoznać c z y W  

-i?ka z n ieznaną literaturą egzotycznego kraju. Z 

ooetów , których druku jem y jedyn ie  de Assis na­

leży do  starego nok denia (ur. w 1S(V4 r.). A iina 

de M enJonęa (uchodzi za najw iększą poetkę U ra­

zy ! ji i oraz M urillo Mendes nah ią do grupy po ' 

tyck iej .Rum o‘ ‘, która w yda je  m iesięcznik pod 

tym  tytucro Do te jże  grupy należą Carlos Lim a, 

-Jorgc Lim a, Carlos Lacerda (.prozaik), oraz Car 

Jos Sussekiind de rMendonęa (teoretyk  i krytyk  

teatralny). Brsga i M achado są niestowarzyszcm , 

n iem n ie j jednak popularn i Tak  w ięc —  najlep- 
•ąze p ióra ...

M iesi fcznik „K u iu o", zapełniany tego rodzaju 

twórczością ma nakład tak  w ielk i, że n ic w arto  

w ym ien iać —  i tak n ikt nie uw ierzy. Czy tajern 

n icę tego zjaw iska w yjaśni fakt, że członkow ie  

grupy, to ,-ubo syn ow ie  b razylijsk ich  m iljon erów  

-albc „coś koło  tego ‘ ‘ ? O czyw iście  m ając pienią 

-dze można baw ić się w  w ,c rs z w a n ie  sentym en­

tów  w a lczyć  z re lig ją , radykaLzow ać  z łezka, 

o ra z  pisać rozp raw y o sensacji fu tu ryrzną orto  

tfrafją.

T e  ssiCTjjtie druku jem y jednak nic ty lko dla 

dzienn ikarsk iej egzotyk i. —  Ścisły kontakt „Ru- 

m o“  z awangarda francuską n iew ie le  m oże  bra- 

ryli jskim poe om  p om ór —  z m łodą poezją fran 

suską równio? n ie tęgo. Skazani są w ięc na w ła ­

sne siły j m ożem y obserwować na nach jak ie 

d rogi rozw o ju  pojęć  o  poezji. Jak język  rom ański 

łatwo się w-yrzeka rym ów  dla wartości rytm ie? 

uych jak  za dobrą monetę poetycką b ierze  etę 

nastrój i .e torykę. M yśm y już zdążyli retoryki 

przekazać dzienn ikarzom , a nastró j p iosenkom  
Włastn. W  poezji szukam y czegoś w ięcej. A le  nie 

zawsze zdaje Się z togo sprawę dość jasno. M oże 

lektura poetów Draizyłifskich (a czytają ich tam 
n ie  dziesiątk i, jak u nas, a dziesiątki —  tysięcy .1 

p om oże załatw ić n iektóre lądy i pojęcia  dotąd 

n ieza łatw !auc-

GILKA MACHAPO

Dla me| miłości
Apuhy.selro, Apuhyselro *J
gdzie moje ja  się ŁOń,.zy 

gdzie łwojc się — e/ynar!
—  Odrobino nadziei 
atomie puszczy, 
zielona trucizno, 
któraś pochłonęła 

wszystkie siły moje.

Apuhyselro, Apubyseleo 

moje sny uietuszczwie. 
jak  je  ucieleśniasz 

jak kiełkuje moja myśi 
w lobie!
Są bardzo moje 

twoje nastroje, 
jestem cala tobą 

t nie poznaję siebie, 
jesteś ca ł« mną 

a ja  ukoarłem.

Apnhysclro. Apuhyselro
dałam ci uioją dusze
datom ei moje ciało
jestem już cała próżnią - -
rogą nnocbilona
z trudem dźwigam dębie.-
W  «g  mji bez końcu
śmierć wstrzymuje,
nad śmiereią panuję,
odżywam w  męec myśleniu
bo w zatraceniu  s woj cm zniszczyłaby ra ełebte!..

*) Apuhyse iro  —  legedarny bohater z puszcz
i:ad Am azonką, inojan in , kochanek, o  którym  
m a rzy ły  wszystk ie kob iety.

4

Pretensje do literatury
ł. Ile czasu poświęca Pau(i) lekturze? jak iego lypu? (Poezja, possieść, lilt 

matura biograficzna, podróżnicza pootuarno - naukowe, reportaże, belletrysd v- 
fca rozrywkowa i t. d.).

2 Czy zna Pan (i) współczesną poiską poezję, powieść? Jak Pan (i) oceuiu 
ja  na tle literatury okresów poprzednich, orai współczesnej literatury zagranicz­
nej? (S zczególn ie chodzi o zestaw ienie: a) poezja  —  dawna, a współczesna, oiRz 
b) pow ieść —  polska, a tłum aczona). 1

3, Czy i o ile współczesna liti ratura poiska jest „związana z żyt iem“ ? Jakie 
wymagania stawia Panfi) współczesnej a) poezji, b ) powieści? Jakieb wymagań 
literatura nie zaspakaja? Co w  niej zraża najbardziej?

4. Jakiego gatunku literackiego (patrz p. 1) m zt.o j uważa Pan(iż za pożą 
dany? Ze obojętny? Może za szkodliwy?

6. (Jzego Pan(i> wy maga od krytyki literackiej? Goby Pan (i) cbciał(a) czy 
Ptć w czasopiśmie literaekieui?

Odpowiedz! na ankietę skierowywać należy tło „Kuriera W ileńskiego1*, tłla redak:ora „Ko 

łuam y Literackiej**.

INN ą * ELI A OS OMĆIROZ 
CARN-.fi ) Ot MEWPONCA

Żelazny poemat
Sniła/n nieraz te wiersze narbarzyńskie 

O ciężkim rytmie 

Silnych nu-syrn
W słuchana w łoskot ich doniosły 

W  gwizdy przeciągle 

Szybkich motorów

Zrozonilużara drżenie dynamomaszy d 

Zmieniających nt siłę 

Prądy spokojne.
Sty-sza tum uderzenia z ytaniczną mocą 

M iażdiaee żelazo 

Jak krew czerwone.

iNatehiięła umie wtedy wizja wspaniała 

Wysokich pieców- 
Potworów żelaznych
Ktd(re płonącym" ustami wyrzucają ogień 
A karmią się.
Szorstką rudą

Byto to między siłami luagleziierrii. 
które człowiek dobywa  

Z martwej luaterji.

B yle to w tej twardej szkole,
W  której praca 

W ięzi ciało t duszę.

Źe wspomniałam niewinne dzieciństwo.
Tamto życie 

Piękne nieskalanie.
Które biegło pod męska oolekuI
Jcdnos ki silnej 
i-raeow alka energicznego.

Od tamtego czasu pokoehułam maszyny
0  ciężkim ry tmie 

Szybkich motorów
1 wspominając tę walkę be/ końcu 
Poczułam w nerwach
Te dzikie wiersze

MURILLO MENDES

ROZMNOŻENI CHLEBÓW
Pewien fakir wziął dwa Chleby 

1 rozmnożył je  w  dziesięć tysięcy. 

Dziesięć tysięey indzi m iało eo jeść 

1 jeszcze zostało dużo chleba 

Ohleb k-oszami wrzucano do morza. 

Tysiące iudzl pozbawiono chicha. 

W iersze tłumaczył 

B O L E S Ł A W  ŻABKO  P O T O P O W IC Z .

NEWTON BRAGA

W tamtym domu...
Mieszka rodzina „uchotnie 3 ’
w tanrtyui smutnym domu.

5ą to postacie blade, patrzace w życie 

poprzez spuszczone szyby.

Postaeio blade o  zapadłych I podłużnych -ach, 
patrzące w życic —  /bliska śmierci 
Tam  dzieci nie ehodzą bawić się w  ogródk., 
nawet nie kradną „mangas“ i jah > icańas* 

bo mamusie już je nauczyły' 
od choroby —  uciekać...

Zdarza się —  nędzarze, nawet tł-ędowae’ 
uic przyjm ują starych ubrań stonrtąd- 
u obawie, i ,  zachorują...
Lecz mimo so zdaje m i sic, i «  widzę 

łagodny uśmiech, uśmiech przebaczenia 

na os "ach tamtych nieszczęśliwych ludzi.
1 wierzę, że w  modlitwach oni- tak m ówią;
—  Szkody, którą nam zrobiłeś, nic czyń innym
—  i dziękujemy CL Paule za. słońce, które nam

zsyłasz cudzleB
—  i zabierz nas szybko. Pan ie Amen ..
Mieszka rodzina sucnotnieza
w tamtym sm olnym  dom u-

MACHADO DE ASSIS

B ł ą d
Tw ój to biąd. Kochałem cię z dni n a  d / k -  

A miłość lo  była przelotna.
Które, rodzi sic z fantazji 
I  serca nic poruszy.
Naw e! nic miłość, a tyłka 

Trochę chwilowych wzruszcu 

I kilka błahych odczuć —
Żywych, gdy byłaś przy mnie 
Martwych gdyś nikła /  oezn. ‘
Jeśli widzisz, żc dziś chcę się wymnage,
Że cl nie składam płodów  

Mych poetyckich uniesień 

I okiem w iłam  cię clirndncni.
To dlatego, że oto, z dnia na dzieo 

Ulotniła Się m oja fantazja.
Abym clę kiedy! pokochał 
Powinnaś Inną być niż byłaś.

Twe ehimery rozkapry szon<
I owo wanadio zimne,
K lóre nazywam sercem.
To więzy zbyt słabe i nikłe.
Ażeby dusze olśnioną 

M ogły usidlać, uwikłać.
Próżnym  zabiegom arpoprzek 

Stanął łos li ja, choć mały.
1 tak zaszczytu nie doznałaś 

W lec umie w rydwanie —  m oja  miła,
‘.bym cle kiedyś pokochał 
Powinnaś luną być, niż byłoś.

WIELKIE KUSZENIE 
LITERATURY PIEKNEJ

AtniosćerH przebudow y, w  jak ie j ży jem y od la t 20, i pc 

wazechne przekonan ie o w ie lk ie j lub uawel nn-ognuńczonej g ię t­

kośc i i p lastyczności człow ieka w y w o ła ły  w ie lk i zaime* w śród  u- 

d a łon jT h  uprzedn io h ierarch i] wantości. W  k ra jach  przebudo- 

w u jącycli s ię  zrodziło- się m niem anie, że, w obec niejasności 

kontu < ów  piane, budowlaziego, k o id j nasz krok, każay sposó!' 

b ycia  m oże  m ieć jakieś narazie  unewiajdome a być m oi< nic 

-obliczaliK- skuiki. Stąd zrodziło  się tak charaklerystyczzie dla 

jiaszycłi czasów pom icsza jiie skra ju  zj odw agi z n ieśm iałością 

N ie tJbawiamy «»ę  burzyć w iekow ych  i w ypróbow an ych  insty 

»ucyj społecznych  a jednocześn ie w prow adzam y cenzurę, o b i 
w ia ją c  się szpetnego słowa, (któremu cenzor sśto im y jest przy 

iiis j-wać magiczną siłę, m ogącą obrócić  wniwee/ najw ażn iejsze 

jirzcdsięwzaęcia publiczne.
W  atm osferze przebudów ; .powstały, jeszcze w okresie wsel 

JiicFj w ym y, hieranchjc wartości w łaściw e oblężonem u miastu, 
gdzie życic  onyw atcli jest ściśle jn idporządk >wane celom  w ojen  

nym  i n ikom u nie wojno oddaw ać się rozryw kom .

W re s z c ie  w itm osferze cliaotyLznego isudownictw-ą uastu 

p iło  jionueszan.e wartośoi irtyłko-wych i ostatecznych. W  spn 

hojnych rzasach przedw ojenriycli działalność użyteczna pos a 

ciała sw o j określony zasięg. W yrazu  użyteczn; u żyw am y zazw ; 

e-zaj dla określenia przedm iotów  lub czynności nie posiadają 

eycli w artości własnej, ale otrzym u jących - ją od celu, któremu 

m ają służyć Oszczędności, dobrobyt, zachowanie wolności «so 

b is le j rtd. s łużyły za ogó ln ie  uznane cele, w cieniu których 

.kroinnit lecz śmiało kw itły  działalności użyteczne i pracowite. 
W  o -res ie  dom niem auoj przcb iłdow y człow ieka i rew iz ji jege

systemu wartościow an ia zn ik ły częściowo daw ne unje gran icz­

ne. Sw obody obyw atelsk ie, d o b ro b ji.  oszczędności itd. zostałe 

zaw ieszone na czas budow nictw a Działa lności użyteczne i pra 

cow ite, pozbaw ione swych hierarch icznych m iejsc, zerwane z 

ko tw icy  zaczęły b łądzić  w  w izy jn e j m gle p lan ów  przyszłości. 

7 d ru g ie j strony pragm atyzm , zaciera jąc granice m iędzy  w y tw o ­

ram i czynu i m yślenia, zrodził m ętni m niem ania, żc nasze rze ­

kom e wartości ostateczne ną ty lko produktem  ubocznym  n a­

szyci) zajęć i w ysiłków , żc zatem w ystarczy nam  spróbować 

jak iegoś now ego sposobu bycia, oby w y tw orzyć  now e pojęcia.

W  mglżslej atm osferze przebudow y, pod w p ływ em  p o w y ż ­

szych zmian, czyn praktyczny w y zw o lił się ze swych dawnych 

zależności i o-krył się n ieznanym  d aw n ie j czarem  rom antyzm u. 

Uzyskał nową rangę wartości absolutnej, od k tóre j, być m oże 

zależą w  dalszej lin ji dom niem am  tw ory  m yśli i kontem pla .ji.

W szystk ie  te n iejasne pojęcia, w ytw orzone  przez św iado­

mość rorpoczete j przebudow y życia , zachw iały up izedniem  sta 

now iskiem sipołecznwn literatury W  p ierwszych .latach o- 

becnego stuiecia zdaw ało się, że autononiiczność sztuki, odręb 

ność wartości artystycznych została pow szechnie uznana i nie 

jest przez n ikogo  podawana w wątpliwość. Po jęc ie  lo  ugrunto­
w ało sie w d iu g ic j p o łow ie  ubiegłego stulecia w krajach pos._ 

da jących  w ie lk ie  tradycje artystyczne >dące od starożytności 

przez Renesans aż do naszych czasów. Za ich przykładem  tik  

i k ra je  o tradycjach m łodszych, zgrom adziw szy własny zasób 

dziel .sduki Aaczęls z nmh w s n u w a f  k ryterja  smaku artysty 

eznego
T o  wyodrębn ien ie wartości artystycznych j  kulturałnycii 

i przeniesienie ich z dziedziny wartości użytecznych w  d z ied z i­
nę wartości absolutnych, k tóre zdaw ało  się być faktem  dokona 

nvm. zaczęło się nagle chw iać na znacznej przestrzeni Europy 

zw łaszcza m iędzy Renem i Uralem . W artość  lile ra tu ry  jako 

dzieła -sztuki została skon fron tow ana nanowo z je j wartością

pojętą  ja k o  udzia ł w  pełmem now ego  rom antyzm u d zie le  p rze­

budowy, jak o  część m istycznego planu przerobien ia ezłow iefc 

w  an io ła  W zam ian  za przejście spow rotem  z dziedziny w artoś­

ci absolutnych w  dziedzinę wartości u żytkow ych , przed błern- 

turą otw arto  ogrom ną perspektyw ę udziału w  n a jb ard zie j gi 
gantyeznem  przedsięw zięciu  wszj-stikirh czasów i w yn ik a ją ce ir  

stąd uniwersainem  braterstw ie wszystkich czyn ów  i rzem iosł 

Okres ten m ożn aby nazwać W acikiem  Kus.-zen.era L iteratury 

P ięknej.

B yło  ono tom skuteczniejsze, źe odpow iada ło  m etyłko na,, 

.świeiniejszytn tradyc jom  Jiteratui słow iańskich , a le ta k ie  na 

daw n ie jszym  i na jbardzie j kuszącym  tradycjom  w sze lk ie j lit( 

r a tu r ; . S łow o artystyczne w  swych najgłębszych wspomnieniach 

(ączy się z form ułą m agiczną, k tó re j w yraźne ś lady zn&jdujem 

do dzaś dnia w  poezji. Sonety pisane .pod adresem p ięknych 

pań dotąd m ają fo rm y  m od litw , i.nwokacyj i innych operu cy j 

m agicznych, m ających na celu nie s tw orzen ie  przedm iotów dc 

lektacji artystycznej, ale dążących  do zm iany istn iejącego pe 

lządku  św iata i nagięcia go do naszej w o li i rantazji.

D latego odradzający się po  w o jn ie  ruch literacki z je g  

tysiącam i m łodych  p isarzy i im łjon .im i n ienasyconych n igo i 

czyteln ików , jest częściowo ty lko  ruchem arstycznym . W  zn> 

cznej części jest on  echem m itu o w ie lk ie j przebudow ie czło  

w ieka. W  m łode j literaturze aw angardow ej n iem ało jest tvci> 

a inb icy j czynu m acicznego

W szystk ie  te a.nbicje przebudow y człow ieka są jakgdyh ; 
jakiem ś oub-głeni echesm starożytnej serji m atam orfoz, zakoń ­

czonej n iegdyś p rzez szyderców  receptam i na przem ienien ii 
C i ło w ie k a  w osła i osła spow rotem  w człow ieka W yn a la ze ł takr 

b y łb j n iebyłejaką zdobyczą techniki, ale sam przez się n ie może- 
być bez trudu I d łuższych om ów ień , zaliczony do  k a tego r j‘ 

wartości artystycznych łub kulturalnych

•Jerzy Strm pov*ki. ^
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Wieści \ obrazili z kraju
Brasów

— P O W S T A N IE  8 K Ó Ł GROM ADZKICH

3BYVR. 13 b. ra. z in ic ja tyw y  K o ła  G m innego 

BBW1K w Brasław iu w  obecności k ierow n ika  sek 

c ji p ow . p. Za lesk iego i czł. zarządu koła A n to ­

n iego  Klikowi-cza i Z o fji K ra jew sk ie j odbyło  się 

zebran ie o rgan izacy jn e  K ó ł Grom adzkich  BB\VR 

na teren ie  gm iny brasławski-ej.

Na zebran ie  p rzyb y ło  34 Osoby z poszcze­

gólnych  grom ad. Po  d.uższej i o żyw io n e j dysku 

sji postanow iono zorgan izow ać 8 kół grom adz­

k ich  BBW R .

Należy zaznaczyć, że delegaci poszczególnych  

grom ad  z zadow olen iem  p rzy ję li in ic ja tyw ę  o r ­
gan izac ji kół, ośw iadcza jąc, że n a  teren ie wsi 

oddawma daje się odczuć potrzeba skoordcnow a 

nia sił w  pracach społecznych, czego właśnie 

łok o n a ją  zorgan izow ane koła.

—  D O Ż Y W IA N IE  WaCJEŻDŻAJĄCYCU  
N A  R O BO TY R O L N E  DO ŁO T W Y . W  z wiązku 
i  o db yw a jącą  się w  Brasław iu rekru tacją  r o ­
botn ic  ro lnych  na rob o ty  sezonow e do Ł o tw y , 
o d d z ia ł p ow ia tow y  P. C K. w raz z zrzeszen iem  
pow . Z. P. O. K. zorgan izow a ł n oc leg i oraz do 
żyw ian ie  dla w y jeżd ża jących  robotn ic Na ten 
cal przezn aczon o  2 izby przy Ośrodku Zd row ia , 
gdzie zna jdu je  bezpłatne pom ieszczen ie i her- 
eatę ponad 60 robotn ic dziennie. Z terenu pow  
Brasmwsklegc wyjechało doiyehczas do Łotwy  
25v mężczyzn i 825 kobiet. Rekrutacja trw a w 
da lszym  ciągu. Chętnych na w y jazd  jest bardzo
dUŻO. ^

—  Ś W IE T L IC A  D L A  PRACUJĄCEJ MŁO- 
D ZJEZi ŻEŃSKIEJ. Z intejaływy zi-zeszenia 
pvvr. ŻPO K  w  in ustawili otwarta została świct 
Uci dla pracującej młodzieży żeńskiej, nlezrze-

eonej w  żadnej organizacji 1 dotychczas nie 
posiadającej żadnej świetlicy. Otwarcia świet­
licy dokonała przcwodniząca ZPO K  Franciszki, 
fry tkow a.

—  R O ZW Ó J STRAŻY POŻARNYCH . 13 b. m. 
w Brasław iu  pod p rzew odn ictw em  prezesa rady 
p ow  Zw. S-tr. Poż. St. T rytka  i w  obecności 
msp. okręgu  w o j. Fr. P ian ko od b y ło  się pos ie ­
dzenie Rady P ow . Zw. S traży Pożarnych .

Ze złożonych  sprawozdań wynika, że na te 
renie powiatu brusławskiego istnieje 27 Ochot­
niczych Straży Pożarnych liczących 896 człon 
bńw. Praca w rok  u trb. była bard zo  intensywna 
i  szła w kierunku w yszko len ia  szeregów  s tra żac­

kich, w  zw iązku z czem  'organ izow an o  5 za w o ­
dów  re jonow ych , 1 p ow ia tow y , oraz p rzep row a ­
dzono 6 kursów 1-go stopnia.

P la n  pracy na rok b ieżący p rzew idu je  prze- 
dewszysitkiem reo rgan izac ję  Straży Zw iązku  z 
zaprow adzen iem  n ow ego  stanitu, zo rgan izow a­
nie 10 n ow ych  re jon ów  oraz k ilk  i straży, a prze 
dew szystk iem  pog łęb ien ie  prac w yszko len io ­
wych.

Budżet oddziału powiatowego znss.il uehwa 
lony w wysokości 5.505 zł., -który w  .'>0% będzie  
p ok ryty  ze subsyd jów  rady p ow ia tow e j pow. 
brasław skiego , za co zebrani z ło ży li podziąkowa 
nie iw ręce p. starosty.

—  SAM OBÓJSTW O. 14 1). m. Ł tik sza  B ene­
dykt, m -c w si Stonopicli-szki, gm . p luskiej do ­
niósł, że rod/ony brat je go  Łukszu Alons, lat 
22, kawaler, zam ieszka ły  razem , popełn i! sam o 
bó js tw o  p rzez pow ieszen ie  się w  stodole. P r z y ­
czyny sam obójstw a narazić  4vie ustalono.

swlęcfany

Głebekie
-  „R O D ZINA  U R Z Ę D N IC Z A 1. 1 * b. nr. od 

było  się -walne zeb ran ie  człon ków  s tow arzysze­
nia „R od z in a  Urzędnicza*'. Zebraniu  p rzew o d n i­
c zy ł starosta p. Ludw ik  M uzyczka. Sprawozda 
n ie z dziallalności za -rok ub. z ło ży ł prezes sto­
w arzyszen ia  p. W ła d ys ław  Czarny. D elegat za ­
rządu „R od z in y  Urzędniczej**-w  W iln ie  dr. L u d ­
w ik  Bor o m ó w ił w d łuższem  przem ów ien iu  cele 
i zadania Rodzimy. Następnie uchw alono budżet 
w  wysokości 10.950 zł. oraz dokonano w yboru  
now ego  -zarządu. P on a d to  p ow zię to  uchwałę o 
sam oopodutkowaniu  się c złon ków  Rodziny na 
budowę d om ów  w ypoczyn kow ych .

Dzisna

Sygnatura 45/32.

Obwieszczenie
o licytacji ruchomości

Kom ornik. Sądu G rodzk iego  w  L id z ie  rew iru 
2-go A rtu r Bubom, m a jący  kancelarję  w  L id z ie , 
p rzy  ul. S yrokom li Nr. 2— 2 na podstaw ie a-rt 
1030— 1033 U. P. U. podaje do pub licznej w ia d o ­
m ości. że  dnia 21 m arca 1935 r o  godz. 10-ej 
W fotw . Sielec, gm. b ie lick ie j odbędzie  się 2-ga 
lic y ta c ja  ruchomośc-i, należących  d o  Józefa  
Bertin O eux , składających  sii^ z m aszyny ga r­
barsk ie j d o  oczyszczan ia  skór z sierści, -oszacx> 
warnych na łączną sumę zł. 1500.

Ruchom ości m ożna ogląd.uś w  dniu licy tacji 
w  m iejscu  i czasie w y że j oznaczonym .

'Dnia 23 lutego 1935 r.
221— V I Komornik A. Runom

eECHOW SHA w D E  SCSlUw^hCi-ł

Do nabycia w  fin n ie  
nL Suwalska N r 23.

M. i M. P O I ACZEK, W  L ID Z IE .

HALINA KOROLCOWNA

^ORTANT lA  PLAUUć NATI0NALE 
W. 19484 (PL)

A w górach  są orły  brunatne j białe 
S ta ły o rze ł w Taurusie d ługo leciał niziut 
ko nad nasTem i głow am i. D rapieżn iki 
przeróżnych  odm ian i w ielkości siedzą 
n a  słupach i drutach telegraficznych , jak 
u nas wrony.

Tak ich  słupów, jak w Tu rc ji, n igdzie 
n ie  w idziałam  i chyba nie zobaczę. Stoi 
k rzyw y, pow yginany dy l i na słów o homo 
ru trzym ają się na nim  druty,

Najp iękn ie jsze sępy spotkaliśm y jed ­
nak na bagdadzk iej pustyni. W ielkości 
indyka z m iną kuryg otoszyjk i. Zresztą 
tam  b y ły  rów n ież n ajbardzie j w onne oka 
zy padliny.

Już w» Konstantynopolu  zawarliśm y 
w  Domu Polsk im  znajom ość ze skorp io ­
nem, tym  z gatunku m ałych, czarnych. 
Dalej to ła z iły  jak  p luskw y i szare i du­
że czarne, ale żaden jakoś n ie zdecydo­
w ał się ugryźć. Zresztą ich  ukąszenie jest 
śm iertelne ty lko  dla m ałych  dzieci, dla 
dużych  już nie. Tak ie  śm iertelne ostrzą 
na nas ogonki, n iec ierp liw ie  oczeku jąc w 
Duzdabie.

Na pustym  w idzieliśm y pająka ta 
tangę. Szary zw ierz w ielkości pięści 
(śm iesznie biega boczkiem , jak krab) 
n ie by ł uprzejme i prędko uciekł Z

— B U D ŻE T  P O W . ZW . SAM ORZĄDOW EGO.
14 b. m. odbyło  się w Sw ięrianach  posiedzenie 
rudy pow ia tow ej, na ktńrem  m. in. uchwalono 
budżet pow ia tow ego  zw iązku  sam orządow ego  
na rok  1935/36 w  sumie g loba ln e j 286 443 ii. 
Na ipow arifie jszą  p ozyc ją  w  budżecie są w yda tk i 
aa budowę a ró g  w  sumie 106.170 zł., co stanowi 
:t7°/o nudżetu,

—  D UR  PLAM ISTY . W  północnej części 
pow. św iąeiańskiego, a m ian ow ic ie  na teren ie 
gm . m ie leg jań sk ic j wybuchła w  ostatniej) lin iach 
cp idom ja durti p lam istego. W e  wsi Mielegjany 
zanotowano 25 wypadków zachorowań. W ładze  
sanitarne p rzedsięw zię ły  energiczne śroetki w a l­
ki z epidem ją.

OszmR na
—  DŻJECI N A  B ł D O W Ę  SZKÓŁ. „ W o jt  sa­

m orządu szkolnego**, uczen ica V kl. sz>k. powsz. 
w  Stobóace, panna L. A leksandrow iczów na , n a­
sza najm łodsza korespondentka, prosi o  zam iesz 
czen ie  następu jącej w zm ian k i:

—  O B Y W A T E L S K I  U Z Y N .  Młodzież 
szkolna w  Słobódce w  dniu imienin swego k ie­
rownika szkoły p. Minkiewicza złożyła ua bu­
dowy publicznych szkól powszechnych 5 zł. 
22 gr
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Pamiętaj o funduszu
Obronił Morskiei!

Kto c h c e miei Mw łta n o ii n>ieszkanie

—  rB A G E D JA  ROD ZINNA . W  nocy z 13 nu 
14 b. m. F łtnko Piotr, m-c kol. Miereckie, gm. 
gtębockiej, w mieszkaniu zastrzelił żonę swoją. 
Zabójcę zatrzymano i osadzono w areszcie pow. 
do dyspozycji prokuratorii w  W llcjce.

FLEU^S

..<b.

W O N N Y  P Y i  
P I Ę C I U  W Y B R A  
NYC U KWI ATÓW

składa się no dosko­
nały pudei roślinny 
5 Fl eurs.  f o r v »J.
M:dłk?. dobrze przyle­
ga, r.ię szkodzi cerze. 
>adatqc tej iwieżość 
\ wdzięk młodości, o 
przytem posiada sub 
teiny, naturalny i trwo. 
ły zapach kwiatów

ccC/'e,

(2— 3— 4 pokoje z kuchnią) w nowoczesnym  
nowym domu w  centrum m i.i t .  ze wrszel- 
kiemi wycnd .m i (centralne ogrzewanie, jt r , 
woda, tclef . iw iatlo, w in d .) Wolne od wszel­
kich podatków w  ciągu 15 lat.. Koazt budowy  
mieszkania może być uregulowany nie tylko 

gotówką lecz i materiałem budowlanym, 
wferty prosię naa.y łar do Admia.r. .Kurjera  
W ileńskiego" ul. Biskupia 4, pod „inżynier*

R A D J 0
W I L N O

N IE D Z IE L A , dn ia 17 m arca 1935 r

9,00: Sygnał czasu i pieśń. 9.03: Pobudka dc? 
gim nastyki. 9,06: G im nastyka. 9,20: M uzyka (ph  
ty). 9 45: D ziennik poranny. 9,55ó Program  dr- 
10,00: ,,Z kantat Bacha** pły-ty. 10,30: T ran sm is ja  
nabożeństwa z kościoła św. K rzyża  w  W arsza ­
w ie. 11,57 Sygnał czasu. 12,00: H ejnał. 12,05: 
Waad. m eteor 12,05: „W io sn a  w  p rzysp osob ię  
niu rokiiczcm**. 12,15: ,tk ;uKm ja polsko rum uń­
ska z Poznan i W  przerw ie  oko ło  godz. 13.0C 

Y co lr  W y o b ra źn i"  nadaje fragm ent słuchowi- 
skosyy z „Ptaków**. 14.00: Godzina żsozeń, 15,00 
Audycja dla wszystkich. 15.45: „Z  dośw iadczeń  
ro ln iczych  w  k ra ju  Sowietów**. 16,00: K on cert 
solistów . 16 łO: R ecytac je  p rozy  —  ..Fragm en f 
z życia  K aro la  W ielk iego** E inharda. 17.00: M u- 
zyka lekka w  wyk. zespołu Jana R óżew icza- 
17,35: Jak się łow i zwierzęta** —  pogadanki* 
dla d zieci. 1,50: „K u ltu ra  życ ia  codziennego**. 
f800, „M u zyka w  polsk im  doniu**. 18,45: Życ ie  
m łodzieży. 19,00: P rogram  na pon iedziałek . 19,08 
K oncert popularny. 19,45: E m igranci żydow scy 
— ,,'Cha-luce na polskich  statkach**. 20 00: M uzy­
ka iekka. 20,45: D zienn ik  W ieczorny. 20.55: „Jak 
pracu jem y i ży jem y  w  Polsce**. 2100; „N a  w e ­
so łe j lw ow sk ie j fa li" .  21,30: T r. m iędzynarod-p 
wego meczu boksersk iego. 21.50: „C o  c zv la ć “ , 
2,2,05: W ileń sk ie  w iad. sportowo. 22,10: Konc 
rek lam ow y. 22,20: (Koncert. 23,05: W iad . m eteor 
23.10: W ie c zó r  taneczny.

P O N IE D Z IA Ł E K  18 marca 1935 r.

6,30: Pieśń. 6,33: Pobndkat 6,36: G im nastyka 
6,50: Muzy.ka. 7,15: D zienn ik  poranny. 7.25 
D alszy c iąg  m uzyki. 7,45.:; P rogram  dzienny, 
7,50: Pogadanka -LOPP. 8,00: Audycja  d la  szkół 
8,05: P rzerw a . 11.5: Sygnał czasu. 12,00: Hejnał. 
12,03: W iad . mc-t. 12.05: K oncert zespołu Ł an  
dow sk iego  i P ew znera. 12,45: Spraw y pien ię?
ne w  m ałżeństw ie". 12,55: D zienn ik  połudn iow y 
13,00: „J e rzy  F ryd eryk  H aendci (z  pow odu 250- 
lecia urodzin ). 13.50 O doin tk  pow ieśc iow y. 11,0(? 
•Przerwa. 15,45: „Zapom n ian i kom  pozy to rzy “ . 
16.30: L ek c ja  języka  n iem ieck iego. 16,45. Duety 
w w yk . Z o f i i  T em in ięk ie j i Iren y Bardy. 17,00; 
Jaik dzieci w iiiiszowały Panu M arsza łkow i w  

1019 Toku" —  opow . d la dzieci. 17,15: „N o w s  
wartości w  życiu  naród o w  em P o lsk i". 17.30.’ 
Rezerwa ogólnopolska. I8,u0: P rzeg ląd  film o w y  
18,10: U roczystość o fia row an ia  obyw atelstw a ho­
n orow ego ni. I.w ow a  Panu  M arszałkow i. 18.25 
Chw ilka społeczna. 18.30: Skrzynka pocztowa. 
18.40 Zyc ie  artystyczne d ku ltu ralne mi*asta 
18,45: Tr. z P lacu M arszałka P ilsudskiegu, w y ­
marszu o rgau iza ry j do Betwederu w  przededniu  
Im ienin M arszałka. 19.07: P ro jrn m  na w torek . 
19,15: Z litew sk ich  spraw. 19.25 AViad sporo 
19.35: A u dycja  żołn ierska. 20,00: „W eso ła  w d o »  
ka“*. 20,45: D ziennik w ieczorny. 20,55: „Jak  p ra­
cu jem y w  Polsce". 21,00:Koncert sym fon iczny w  
wyk. O rk iestry  P. 11. 22,00: K oncert rek lam ow y 
22,15: M uzyka taneczna. 23,00: W iadom ości me* 
dla kom unikacji lo tn iczej.

tych legendarnych jadow itych  żm ij pu 
styni anii jedna nie była  dosyć dobrze 
w ychowana, by  się nam pokazać i przed 
stawić.

Ze .stworzeń jadow itych  chyba n a j­
gorszy jest szerszeń. Ta  odmiana jest 
dobrze znana na terenie S yrji i Iraqu . 
Ukąszenie w  ży łę  pow odu je śm ierć naj 
da lej w  ciągu dw óch  godzin  i to  bez 
ratunku, bo n iem a serum.

D ow iedziałam  się o  -tem w Bagda 
dzie od profesora m edycyny, k tóry pro 
wadzi studja nad teani zw ierzętam i. To  
się nazywa m ieć szczęście. W  Syrji wła 
śnie taki szerszeń ucią ł mnie w  nogę. 
Bolało, jak  djanłi. P rzez tydzień  noga 
puchła tak, że m ia łam  pow ażne obawy, 
czy skóra w ytrzym a i nie pęknie, a w 
rezu ltacie żyję.

Odbiegłam  od teimatu. W racam  do 
Anato lji i trochę popa trzym y na faunę 
ludzką, k tórą  się tam spotyka na d io  
dze, w  polu i w chacie.

...Bo w Anato lji jest tak, albo całe 
m i dn iam i nie spotkasz żyw e j duszy, 
tyiko... 1 t. d. A lbo spotkasz n iezliczone 
szeregi w ozów  zaprzężonych  w czarne 
hawoły, lub konie. Tu rk ów  —  konno, 
lub na osiołku, pędzących  stado innych 
osiołkow  przed sobą. A  z chw ilą, gdy 
droga skręci na południe —  karaw any 
w ielbłądów , prow adzone przez jednego 
najm niejszego osiołka.

Chw ilam i na drodze robi sie zator ta 
ki, że p ize jechać n ie możina. O siołki ok 
ropn ie nie lubią ustępować z drogi. N ie 
raz musiałam takiemu w yciąć klapsa, 
żaby -sobie poszedł.

Trzeba teraz z każdym  z tych srocl 
ków  transportu zapoznać się b liżej.

W ięc  w o zy : każdy z nich jest inny, 
Na step ie w ózk i m alowane z budą z płó 
tna na łęku, podobne do bułgarskich, 
te zaprzęga się w  konie. Na stepie i w 
górach przed  Ankarą o lbrzym ie drabiny 
i wozy-kosze o ścianach dw um etrow ych, 
zaprzężone w  baw oły  w jarzm ie. W  gó ­
rach przed i za Ankarą dw ukołow e w o 
zy na pełnych tarczach  bez obręczy i na 
drewnianych osach. Boki obciągn ięte 
czarną wełnianą oponą. W ygląda, jak 
karaiwan i w yda je  tak m akabryczne 
skrzypy, że w  p ierw szej ch w ili moiżna 
się przestraszyć.

Baw ół w  zaprzęgu, to dzik i buwół az 
jatycki, osw ojony i u żyw any jako zw ie 
rzę pociągow e na tern ie Bułgarji, Tu r 
c ji eu ropejsk iej i Anato lji. Dochodzi aż 
do Eufratu i Tygrysu  Jest czarny, go- 
łoskóry, p ok ry ty  gdzien iegdzie kępka 
mi długich  włosów. O grom ne półkoliste 
rogi, po łożone płasko w tył. Nadaje mu 
to słodki wyraz m ord y  i wzbudza svnt 
patję. B aw ół kocha ołoto. W ystarczy 
m ale j kałuży, by się p o ło ży ł z miną 
w niebowziętą —  wygląda wtedy jak  hi 
p u p o ta m

Konie w  Anatołjt na pustyni Syry j- 
sko-Irackiej i w  Persji są w yją tkow o  
piękne. Podobne z exterieu r do araba, 
tylko wyższe. Podobno to rasa łurkm eń 
ska, tak m ów ią  znawcy. Koniie te m ają 
jeden defekt, bardzo m iękkie kopyta, 
n iezdatne na tward\ grunt. Arab czy 
siej k rw i dzisia j zachow ał /Się tylko w 
A fryce  (sprzedaję, za co kup iłam ). -i

Osiołki są małe, szare, i noszą nt„ 
sobie n ieprawdopodobne ciężary. N ie­
raz taki m alec ciągnie dwa słupy te le ­
graficzne, lub ilość siana czy  ow oców , 
rów ną ładunkow i wozu. Ubo prow adzi 
karawanę z trzydziestu  w ielbłądów . N ie 
m ów iąc o  tem, że oprócz juk, d źw iga  
na sw ym  grzb iec ie  grubego  Turka z ma 
łym  potom kiem , przyw iązanym  z tyłu 
do pasa.

Ana fo lijk i jeżdżą  konno, jak am azon 
ku. Siedzi bez strzem iona na jukach j 
gdy spłoszony og ier (bo ty lk o  ogiera  11- 
waża się na w schodzie za konia ) stanie 
dęba i zrobi pełny obrót na zadzie —  
pochyli się taka lekko i ani drgnie. K ie 
dyś w Taurusie jedna z nich w alczyła  z 
koniem nad przepaścią. Stała w parła no 
ganni m ocno w  ziem ię, na wszelki w y- 
padeK zaciągając chustkę na twarz (bo 
m otorem  jodzie m ężczyzna), ściągnęła 
szalejącego konia za uzdę. W reszc ie  nie 
w ytrzym ała  naporu, chybnęła się, sań 
się w yrw a ł i poga lopow ał w  dó ł praw ie 
po prostopaołym  urwisku

W  A nato lji europeizacja stroju do­
sięgła ty lko głow y. T o  znaczy, że n ie­
ma fezu, Oto czarczn f chw ilam i gin ie, 
by znów  wrócić. A  iw każdym  razie na 
wsi chusta zw iązana jest w ten sposób, 
że zakryw a usta i na w idok m ężczyzny 
z n ieprawdopodobną zręcznością zęba 
mi naciąga się ją w yżej. R ob 'e ty  noszą 
spodnie, pasy szerokie, i ;są ładne.

(D. e. u.)
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W yrok  w  spraw ie  po?. Waszkiewicza

D l i i i  Józefa z Ar., Gertrudy  

Jatrei Gabrje la  A reh  , Cyryli*

WaebSd
Zachód t i i fu i

foćr. 5 in. 32

tedic. i m 22

S«Mtrr .*«n« Zakłada Mataorelog|l U 6 9. 
«  WUnlt z dala 16/111 —  tw a raku.

■Ciśnienie 766 
Tem p. średnia + 1  
Tem p. najw . + 5  
Tem p, najn. — 4 
■Opad —
W ia tr pofudii
Te-nd. bar.: zn iżkow a
U w agi: pogodn ie '

—  frz fpcrłloon ia  jntgodj według P  I. M.i
W  dalszym  ciągu pogoda słoneczna, o  zachm u­
rzen iu  naogó ł n ieznacznem .

P o  nocnych przym rozkach  w  ciągu an ia w ięk  
czy  w zrost tem peratury.

Słabe dub um iarkow ane w ia try  z k ierunków  
połudn iow ych .

KOŚCIELNA
—  naboicnsiwr żałobne za spokój dusz} śp 

I M ontw ilła . Jutro o  godz. 10 rano w kościele 
Sw. K azim ierza  (CK) Jezu itów ) odbędzie  się na 
bo żeń,st w o iżaiobne za spokój duszy w ie lk iego  
działacza społecznego Józe fa  Momlwiłła. P o d ­
czas nabożeństw a p ien ia  re lig ijn e  w ykon a ją  
chóry  T ow . Muz. „L u tn ia "  j»«d  k ier. J Leśniew  
skiego.

W spom n ien ia  o  w ie lk ich  zasługach T ego  o- 
patT2 ilośc iow ego  Męża Czynu w ygłosi ks prof 
L eon  Żebrowski.

PRASOWA
—  K onfiskata. S tarostwo G rodzk ie dokona­

ło  d ziś  za jęc ia  rosyjsk ich  czasopism  w ychodzą 
cych w  W iln ie  pod tytułem  „R u sko je  S ło w o " i 
„N asze  W irem ia '' z dnia 13, 14 i 15 hm. za za 
m ieszczen ie  artykułu koFidującego z kodeksem  
karnym .

Jwk st< dow iadu jem y w artyku le  tym  tenden 
cyjm ie była  oswiietiona (treść odczytu  korespon 
denta tu iskierwskiego „G azety P o ls k ie j"  p. O ł 
mara —  Bersona w ygłoszon ego  w  dniu 9 bm. 
w Instytucie  Badań Europy7 W sch odn ie j w  WW 
nie.

1 KOLEI
—  P oc ią g  popularny do W arszawy. 1 lyrekcja 

Okr. K ole i Państw ow ych  w  W iln ie  poda je  do 
w iadom ości, iż  term in  sprzedaży bidetów na 
specja ln y  p jc ią j popu larny z W iln a  do  W nrsza 
w y  zos la l przedłuż-ony do  godz. 12 ania dzis iej 
szego. Odjiazd pociągu dziś (17 m arca o  g. 21 
tnim. 55.

B ile iy  sprzeda je  P. B. P. „O rb is " —  M ick ie 
w icza  20. —  I I I  ki W Tlno —  W arszaw a  i spow 
•rotem —  łączn ie 17 zł. 40 gr. —  U kl. W Tlno —  
WJarszawa i spow rotem  —  łącznie 26 zł.

ŻE ZWIAZRÓW I STOWARZYSZEŃ
—  Ze Związku Peowiaków. W' dn. 18 bm.

o  godz. 18 w  lokalu Zw iązku  L ite ra tó w  (Ostro 
bram ska 9) odbędzie  się U roczysta W ieczo rn ica  
K o ła  W ileń sk iego  Zw iązku  P eow iaków  ku ucz 

■czeniu dnia im ien in  M arszalka Józe fa  Piłsud 
.k iego  z następu jącym  program em :

1) P rzem ów ien ie  oko licznośc iow e
2. Dział koncertow7y
3i H erbatka tow arzyska.
Obecność w szystk ich  człon ków  Koła o b o ­

w iązkow a.
—  P co w la cy ! W  dniu 19 m arca ir. b. o  godz. 

8,45 zb ió rka  w szystk ich  człon k ów  w  siedzib ie 
O kręgu  'D om in ikańska 2), celem  w7zięciia udzia 
Ju w  oocnodzie.

ZEBRANIA 1 OHTJ5YTY
—  Zarząu Kota Absolwentów Państw. Bred­

nio] Szkoły Ogrodniczej w  W iln ie  zaw iadam ia, 
ie  w dniu 20 m arca 1985 r. o  goaz 18,30 w  p iec 
w szym  te rm in ie  a o  godz 19 w drugim  terali 
n ie w  Państw . Średnie j Szkole < ►grodniczej w  
W iln ie  u l Sołtan iszki 50 odbędzie się roczne 
zeb ran ie  człon ków  Kot,,.

—  V III Posiedź. Naukowe W tL  T  wa Lekarek, 
wrspćdiie z W il. T ow . Ch iru rgicznem  odhedzie 
się dnia 18 m arca o godz. 20 —  (Antokoii, Szpi 
ta l W o jsk o w y ) w  sal w yk ład ow e j K lin ik i Chirur 
gtc7.noj USB z następu jącym  porządk iem  dziem 
■nym:

1 Dr. aze* ho ,t& wv./,a;:a.ni«oli i sposo 
bach ch iru rgicznego  leczen ia  ostrych ropnych 
•zapaleń op łucn ej'1 (z dem onstracją chorych !. —  
2) iDr. Perebnan —  Dem onstracja z d ziedziny  
u ro log ii. —  3) Tir. GoK-ls —  D em onstracja cho 
ryoh. —  4 P ro f. dr. (K. M ichejda —  „W czesn e  
rozpoznan ie  n ow o tw orów  złośliw ych ".

RÓŻNE.
  Odwiedzanie podziemi kościoła D om in i

fcnnow odbędzie  się w  n ied zie lę  od g. 13 do  15.
—  Kursy świetlicowe Polskiego Białego Krzy

/a. Zarząd  O k ręgow y P, B k. w  W iln ie  organ i 
żu je  w dniach od  20 m arca do 30 m arca rb. 
kurs d la k ierow n iczek  św ietlic  żołn ierskich. — 
K a r ,  jest p rzeznaczony dla obecnie czynnych 
k ierow n iczek  św ietlic  i dla kandydatek

(Na kurs m ogą być p rzy ję te  kandydatki któ 
re m ają ukończone na jm n ie j 6 klas szkoły śred 
n iej ogólnokszta łcącej, p raktyka św ietlicow a po 
żądana

Zapisy p rzy jm u je  Sekrctarjat Po lsk iego  Bia 
lego k rzy ża  w W iln ie  przy ul. M ick iew icza Nr. 
13 (O ficersk ie  Kasyno G arn izonow e) w  poarie 
działek dnia 18 bm. od  godz. 10 do 12.

Tam  też m ożna p rzetrzeć  program  kursu i 
d ow ied z ie ć  sie o  waTimkach p rzyjęc ia .

—  „Czynniki wpływające aa rozwój fizyczny 
dziecka". 17 bm. o godz. 1,30 w  sali recep cy jn e j 
starostwa zostanie w ygłoszon y od rzy t p rzez p. 
mgr. M ariana M itułę (pod inspektora szkolnego) 
u. t. „C zyn n ik i w p ływ a jące  na ro zw ó j fizyczn y 
dziecka".

Im preza zorgan izow ana staraniem  Stowarzy 
szenia „R od z in y  U rzędn icze j" w l  idzie. W stęp  
wolny.

—  Podziękow an ie . Zarząd Szkoły Pow szec li 
nej Nr. 27 tącznie z K om itetem  R odzic ie lsk im  
najserdeczn iej d zięku je  D ow ództw u  3. P. A. C. 
za udzie len ie sali na zabaw ę dziecinną, Do- 
w odzlw u  1 p. p. I-eg. za orkiestrę, D owództw u 
5 p. p. I.eg  za dalsze dożyw ia  nie d zia tw y. Ko 
dżin ie  W o jsk o w e j za sukienki, k o łn ierzyk i, bu 
cik i i trochę produktów , oraz Kotu Ubezpiecze 
niowem u P od o fic e ró w  3 P. A. C. za siedem na 
ście zł. 35 gr. (17 zł. 35 gr.), o fia row anych  dla 
najb iodn ie jszych  dziew czyn ek  ie jże  szkoły.

Kom. R<hIz. i Zarząd Szk. I-owsz. Ńr. 27
—■ Dziś otwarcie wystawy 12 mitiaizy war 

„zawskhh w  lokalu „S ta łe j W ystaw y Sztuk i" 
(W ie lk a  36) o godz. 12,30. Test to p ierw sza wy 
stawa gru jm wa m alarzy warszaw sk ich  w  W iln ie

—  Związek Pań Domu organizuje 10 ciołek 
• jo n y kurs kulinarny, obejm u jący 3 d zia ły : — 
1) p otraw y  j>o.stue, 2) ciasta: to rly , m azurki (w 
zasto.sow. do czasu k ryzysow ego ), 3) p rzystaw ki 
i desery.

Zapisy na całość iuh kui sy poszczegó lne p rzy j 
m owaue są w  pon iedzia łk i i  środy w  godz. — 
t l — 13. Zygm uuow ska 1 8 --3.

Din członkiń  znaczna zn iżka rv opłatach

ZA B A W Y
—  Sekcja Społeczna Rodziny W ojskow ej or

gamizuje w  salonach kasyna ga rn izon ow ego  (u f  
M ick iew icza  13) vt dn. 19 b. m. D ancing —  R rid  
g e —  n:< doży w ian ie n a jb iedn ie jszych  dzieci m. 
W iln a . Wistep dla członkiń , leli rodzin  i w p ro  
wadzonych gości 2 zł. od  osoby. Początek i g. 
20-ej.

Teatr I muzyka
TEATR  M IEJSKI PO H U LA N K A .

—  Popoiudniówknl —  Dziś, w  n iedzie lę  dn. 
17 b. m. o  godz. 4-ej u jrzym y na przedstaw ien iu  
popoludn iow em , w yborną kom ed ję  polską Al. 
Gr. F red ry  p. t. , Śluby pan ieńsk ie". Ceny p ro ­
pagandowe.

—  Wieczorem  o  godz. 8-cj —  „To  więcej niż 
tiiib.ść" —  w ęgierska kom ed ja  współczesna w7 3 
aktaeii (6 obrazach ) Bus-Feketego. Ceny propa 
gandowe.

TFATII M U ZY C ZN Y  „L U T N IA ".
—  „Chicago" po cenach zniżonych. Dziś, o 

g. 8,15 w. wspan iała op. Ka,Imana „C h icago ". 
Ceny zn iżone.

—  Dzisiejsza popołudnlówku w .„Lutn i". —  
Dziś 5> g. 4-ej pjo. ukaże się po  cenacli p ropa­
gandowych  m elodyjna op. Abrhaam a „W ik to r ja  
i Jej H u/ar' ?  .1. K u lczycką i K. D em bow sk im  
w rolach  głównych. U d z ia ł b ierze  ca ły  zespół. 
Ceny m ie jsc  od  25 gr.

—  „ B il w  SarOy" po eenaeli propagando­
wych. Jutrzejsze w id ow isk o  z cyklu  p ropagan ­
dow ych  w ype łn i słynna oip. Abraham a „B a l w 
Savoy“  w  p rem ierow e j obsadzie.

—  X V -LF C IE  PRACY SCENICZNEJ K. D E M ­
BO W SK IEG O . Ulubieniec W ilna, świetny arty ­
sta teatru muzycznego „Lutnia", obchodzi w  pią, 
tek XV-leoie swej pracy artystycznej. W  dniu 
tym wystawiony zostanie wartościowy utwór Zel 
lera „Stygar" w  opracowaniu reżyserskiem M. 
Doniosławskieeo. Bilety już są do nabycia w  ka­
sie teatru „Lu -n la".

—  Dzisiejszy poranek symfoniczny w „Lutni”. 
Dziś o  g. 12.30 pp  odbędzie  się X -ty poranek 
sym fon iczny. A trakc ją  w ie lką  koncertu  będzie  
udział znakom itego  k a poi m istrza W  B ie rd ia je ­
w a  oraz słynnego artysty opory warszaw sk ie j 
A. M icha łow sk iego  (bas). p rogram  zaw iera , 
synnfonję patetyczną Nr. 6 Cza jkow skiego, „B a j­
k ę " M oniuszki, oraz. słynną arję  z op. „D on  Car- 
lo s " V e rd i‘ego  i m on olog  iz op. „BoTys Godu­
n o w '' M usorgskiego. Ze w zględu  na w artościow y 
program , poranek dzis ie jszy  w y w o ła ł żyw e za 
interesowanie. Cenv m iejsc specja ln ie zniżone.

Wolna domowa grecka.., 
na wilrriskim bruku

O negdaj przechodzący ul. W ie lk ą  m ieszkaniec 

naszego m.asta. Grek z pochodzenia A. Sarnaipu- 

lo, będący pod dobrą da,tą spostrzegł sw ego p rzy­

jacie la  —  rów n ież Greka W  Godena. Sarnapu l) 
rzuci! się naszyję rodaka

—  A co cię radosnego spotkało? —  zapylał 
Galona —  SarnaipuJo.

—  Raduję się spowodu naszego zw ycięstw a. 

P recz z. W en izeiosem , N iech  ży je  rząd  Tsa ldari 

sa! —  odrzekł Sarnapulo —  Galonowi.

Galon jednak zam iast oodzielić  radość: pana 
Sarnapulo, raczął okładać go z całej siły laską.

Sarnapulo n ie  spodziew ający się tak ie j reak 
c ji ze strony7 swego wsfKd/Jidmka podniósł alarm,

W  oka mgnieniu zebrał się tłum, inalbiegł po­
sterunkow y i oba j „p rzy ja c ie le1' pow ędrow a li do 
kom isarjaiu .

W  czasie spisywania protokółu, Galon sig* . 

m unaczył:

—  Jestem zw olenn ik iem  WemizeJosa

Sarnapulo skierowrano do lekarza, a ziwoleim-

nika W enizelosa do czasu w ytrzeźw ien ia  osa 
dzono w  areszcie. (<-■

V
Rozprawa, w  W ojskowym  Sądzie Okręgowym  

przeciw por. Eugenjuszowi Waszkiewiczowi o 
malwersacje pieuieżne, została odioezona dv po 
nii działku 18 b. m.

I Teatr mułyggny .UTWiA* j
Dzis O godz. 12.30 pp

X -y  POR 4EK SYM I ONICZNY 
o  4-ej po cen.ch propagand

W IK TO R  A I JEJ H UZAR
o fo d E  8-ej wiecz —  CHICAGO

Premjera filmu 
„Sztandar Wolności"

K om itet Obchodu Im ien in  M arszałka Jó­
ze fa  P iłsudskiego zw raca się do społeczeń- 
stwa wdeń.skiogo 7. pouiższem  w ezw an iem :

D O  O B Y W A T E L I M W ILN A  !
YV dr.in 17 li m. o godz. 18 w sal! kina „Pan " 

odbędzie się z udziałem prz.edstawleicla rządu 
uroczysta inauguracja filmu jukI tył. „Sztandar 
Woluo.śei

Film tru jest jedną wiedhą kartą historyczną, 
na której zlotem! .zgłoskami wypisane są dra 
malyezne a jednocześnie nohaJerskle cz jny  na 
szycn pionierów —  konspiratorów 1905 r., są 
tam wyciśnięte krwe.we trudy legjonów, tajne 
i |>eliic ufinruoścl czyny P  O. W ., groza kaza 
mat sybir.slilch. dni zwycięstwa poi „iego żoł 
iderza. zburzenie slupów granicznych rozdziera 
jących orgiinlzin Rzeczypospolitej i wreszcie 
uzyskanie wyśnionej przez dziadów naszej wol 
ności. Podkreślone su w nim 3fl letnie zmagania 
społeczeństwa polskiego, które pud wodzą wici 
kiego żołnierza —  bojownika 1 wychowawcy na  
rodu Marszalku Józeła Piłsudskiego po 'rafilo  
wykreślić na mapie Europy nową. potężną Pol 
skę.

AY szysey ei, k'órzy przeżywali tę wielką 
chwilę czy to w okopach, czy w obozach Szczy 
piornu, czy wreszcie na szlakach bojów  zwyelę 
sklej Arm ii Polskiej m aja możność w7 dnitf Ina 
uguraej! filmu „Sztandar W olności" '.Hl.świeżyć 
te wspoiiiiiieiiin, nieraz tragiczne a zawsze boba  
ter.skle. Ci, klorzy znają te krwawe zm afania  
lylko z Instorji, winni przyjrzeć się Im zbLiska, 
aby poznać nielylko uuelia przodków swoich, 
ale umieć iść ich śladem.

K O M ITE T  OBYAY. ORCHODU IM IENIN  
MARSZ. .1 PIŁSUDSKIEGO.

Darmo 25 000 eiepancK. 
kostiumów damskich!!!

?. powodu zb liża jących  się św iąt postanow i­
liśm y rozdać zui>e?nie bezpłatnie 25 000 e fek to w ­
nych k-osljumów dam skich tyin  k lien tom , którzy7 
zam ów ią  u nas jeden lub w ięcej z  n iże j w ym ie­
n ionych reklam owych p ierwszorzędnych k om ­
pletów .

N ie  bierz j>od uw agę renę, lecz jakość towaru 
•a w iele na tt-m zaoszczędzisz.

TA’LK O  ZA ZL. 11.15 gr.
-wysyłamy 3 m etry niartcrjalu na ubranie męskie, 
bairdzo m odne (desenie b ielskich kam garnów j peł 
n e j pod w ó jn e j szerokości 110 e ra , 1 puloyyer 
m ęski z diugiem i rękawam i z. kołn ierzem  szato- 
w ym  lub z. zamkiem . 1 parę kalesonów z dobrego 
b iałego trykotu, 1 koszulę męską w  bardzo dob 
rym  gatunku z rnodnem salyirowem  wy7kończe- 
niem , 1 szal męski wełniany, sukienny, lub jed ­
wabny, 1 kraw at jedw abny w  piękne w zory, 1 p. 
skarpetek deseniowych bardzo m ocnych i 3 chu 
steczki meskie do  nosa z ładnym ko lorow ym  
szlakiem. Tak i sam kom plet ty lko w  lepszym  ga- 
tunł u z m aterjałem  „B os ton " r.a eleganckie mira 
■nie koszlu jc  zł. 14.50.

T Y L K O  ZA  ZŁ. 12.— 
w ysyłam y: 4 m etry m aterjału zjw. „S zk ock i" (na j 
nowsze w zory  wełnianych tow arów ) na modną i 
elegancką suknię damską, 1 -sw7eter-pnlower dam 
ski najm odn iejszy w  obecnym  sezonie, 1 parę 
p an to fli damskich (podać numer obuw ia ), 1 chu 
Stkę zim ow ą w  m odne kolo row e kraty jasne lub 
ciemne, 1 koszulę damską długą letnią z obec­
nego m odnego trykotu z.w. „e la s tican a " z jed ­
w abnym  w ykończen iem  lub 1 koszulę z w yb o ­
row ego  madapolamiu, 1 parę re form  : doskona­
łego  trykotu, 1 par? pończoch jedw abnych , 1 
apaszkę damską jedwabną w  m odne w zory , 2 
kaw a łk i m ydła pachnącego toa letow ego  i 3 
chusteczki dam skie batystowe. T ak i sum k om ­
plet ty lk o  w  w yborow ym  gatunku z m aterja łem  
p. wełnianym  zw . ,,Diago,naI“  kosztu je zł. 14.45.

15 M L T R O W  T Y T K O  ZA ZL. 23.15. 
w ysyłam y: t sztukę p łótna b iałego 17 metiróv 
na b ieliznę męską, damską i elegancką pościel 
f irm y  „ I .  Iś. P ozn ań sk iego ', 6 m etrów  m adejjo- 
łamu płótna na piękną bieliznę damską łub 6 
m etrów  heringsbonny b ia łej na 3 pary. dobrych 
kalesonów  męskich, 3 gotow e koszule damskie 
a. w ybornego  mada polamu z jedw ab, m ondollu  
w sław ien iem  lub 6 in elrów  płótna kresowego w 
doskonałym  gatunku na wszelką bieliznę, 6 met 
łó w  zefiru  w modne desenie na męskie koszule 
dzienne łub 4 m etry ma ter ja In na liękn-ą suknię 
damską i 10 m etrów  pfóti.a ręczn ikow ego b ia łe­
go lub 2 prześcieradła. W ym ien ion e  kom plety 
w ysy łam y za zaliczeniem  przy odb iorze towaru. 
Bez ryzyka. Jeżeli się towar nie 'p odoba  p r z y j­
m u jem y z powrotem  i pieniądze natychm iast 
zwracam y.

\dre,sować: „P O L S K I TO AYAR ” ,
Lodź, i;l Piłsudskiego 44— 3.

U W a GA: O prńcz kostjum u dam skiego do
da jem y je-szeze zii]it-łni,' darm o do każdej 10 tej 
paczki zł. 80.— . Zaznaczam y, że w  każdej pac z

co musi się znajdować kosljum  damski.
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Obwieś/:zenie
Nr 156/34.

K om orn ik  Sądu Grodzkiego w  \Vibiie r(-\vim 
i 11-go urzędujący w W iln ie  przy ul. Subccz po<j 
Nr. U m. 3 na zasadzj'e art. 679 k , U. C. obw iesz­
cza. że w  dniu 13 m aja 1935 r. od godziny  lft 
rano, w  sali posiedzeń Sądu G rodzkiego w  W ił  
nie odbedzie się sprzedaż z publicznej licytacj. 
n ieruchom ości ziem skiej składającej sie 7. ’ 29,94 
ha ziem i z zabudowaniam i, położonej w  fo lw  
fiiobiklka, pow iec ie  \1 teiisko-drockim , w oje 
fród z łw ie  Mateńskiem, obe jm u jącej powńerzchiti 
Mo dwadzieścia dziew ięć całych  i dziew ięćdzie­
siąt cztery  setne ha., która stanowi własność 
V\ zjciectra I aiew icza. Pow yższa nieruchom ość w 
zastaw ie n ie znajduje isię i jest w  posiadaniu 
119,94 ha Wojciech.--. E a lew icza  i 10 ha w  posir 
daniu spadkobiercy W o łe js zy  Stanksłąiwa.

N icruchoniość ta m a urządzoną księgę hi 
poleczną w  W yd z ia le  H ipotecznym  Sądu Okrę 
gow ego  w  W iln ie  pod Nr. 6000

Pow yższa nieruchom ość została oszacowań., 
na sumę zł. 2o.OOO, w  tryb ie  art. 617 par 8 KFC 
jako um owne oszacowanie

Sprzedaż zaś rozpoczn ie się od ceny w yw o ła  
nia t. j. od kw oty  zł. 25.000.

Licytant przystępu incy d o  przetargu pow in ien 
z.ożyć  ręko jm ię  w go lou  iźnie u k w ocie  zł. 2500 
albo w  łak ieh  papierach w artościow ych  bądź 
książeczkach w kładkow ych , instytucji, w  któ- 
nich w olno um ieszczać fundusze m atoloim ch, > 
że pap iery w artościow e p rzyjęte  będą w  wart&ś 
L'j 3/4 części ceny g ie łdow ej. P rzy  licytacji be 
dą zachowane .ustawowe warunki licytacyjne, o 
ile dodatkow em  pubiicznem  obw ieszczeniem  ni<- 
będą podane do w iadom ości warunki odmienne-; 
że prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia w łasności na rzecz na 
byw cy bez zastrzeżeń, jeże li osoby te przed roz 
poczęciem  przetargu n ie złożą dowouu, że w n io  
kły pow ództw o o  zw oln ien ie n ieruchom ości lub 
je j części od egzekucji i że uzyskały postanow ie­
nie w łaściw ego Sądu," nakazujące zaw ieszen ie -;g 
zekucji, że w  ciągu ostatnich 2-ch tygodni przed 
licytacją  w olno oglądać n ieruchom ości w  dr*, 
powszedn ie od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego m ożna przt-gladać 
w  Sądzie.

W iln o , dnia 8 marca 1935 r.
Kom orn ik , 

(Podpis- n ieczyte lny)

P r z e t a r g
G arnizonowa K om isja  Żyw nościow a N ow a— 

W ile jk a  zaw iadam ia, że w  dniu 29 m arca 193o 
roku, o godzin ie  10-ej, odbędzie s.i® w  kw aterm i­
strzostw ie 19 p. a. 1. w7 N o w e j W ile jce , przetarg 
na dostawę artyku łów  żyw nościow ych  i paszy 
d la  garnizonu Now a W ile jk a  i Poobrodzie, na 
czas od dnia 1-go kw ietn ia do 30-go czerwca 
1935 roku.

B liższych in fo rm acy j udzieli o ficer żyw noś­
c iow y  19 p. a. 1. w  N ow e j W ile jce , codzienn .e od 
godziny 10-ej do  12-ej. Tam że m ożna nabyw ać 
druki o fertow e. ,

Skadnnie o fert do dnia 29 marca 1935 roku 
do godziny 9.30 w  kw aterm istrzostw ie 19 p. a. I

W ad jum  w  wysokości 5 proc. od o ferow a 
nych eon dostawy, należy wpłacać do kasv Kwa 
term istrzostwa 19 p. a. 1.

K om isja  zastrzega sobie p raw o w yboru  oferen 
łów , chociażby ceny b y ły  niższe.

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  G ARN. KOM. Z Y W N  
N ow o  W ile jk a .

Ogłoszenie.
Zarząd Spółdzieln i In w a lidów  i Dela,listów T> 

tom ow ych w  W iln ie  zw ołu je  Zw ycza jne W a ln e  
Zgrom adzenie C złonków  półdzieln i, k tóre  odbc 
dzie się w lokalu Spółdzieln i pi7zy ulicy W ileń  
sk ie j, Nr. 26 w  V  ln ie dnia 31 m arca 1935 roku 
o godzin ie 10 rano z następuiącym  porządkiem  
dziennym

1) Zagajen ie i w ybór Prezyd  jum .
2) Sprawozdanie Zarządu i R ady Nadzorczej
3) Odczytanie pro loku łu  rew iz ji dokonanej 

j>rzez Rew identa Państw ow ej Rady Spółdzielczej
4) Dyskusja nad sprawozdaniam i Zarząd... 

R ady N adzorczej oraz protoku łem  Rew identa.
5) Zatw ierdzen ie bilansu, podzia ł nadwyżkt 

oraz uchwalenie budżetu na rok i 935.
6) W ybory- W ła d z  Spółdzieln i
7) Zm iana Statutu Spółdzieln i
8) W o ln e  wnioski

Z A R ZĄ D

fA 8S  CMŁM.-FAEM .A0.r'0W M .SKI"wABSZAW Z



12 „K1TIUEB“ z  dnia i7-go ma ĉa lt?35 r.

T e a t r  „ R E W J tA " .  " “Ł  Wielkie hTiorycznn-reiifJne widowisko

OBRONA CZĘSTOCHOWY
W  roli ks. KORDECKIEGO —  3!an istaw  Janowski.

Szczegóły w  n«vbliiszTcłi dniach

P A  H  | Dt S uroczysta inauiurafyjr? premjeral
o g o u .  i2« i  S P K J ł L N Y  S U  AS A dm in i'tiaeji Ogólnej, Miasta, Organizacyj i t. d, 

S p r z e d a ł  b lle tO w  a i »  publiczności —  rozpocznie się O pO dZ. t ° e j  p o  po t.

P O T Ę Ż N Y  F I L M  C Z Y N U  I W A L K I  O N I E P O D L E G Ł O Ś Ć

Sztandar Woliości
Fascynujqca eoopea polskiej rzeczywistości (1905— 1935)

Podziem ia pracy konspiracyjnej. Najw ięksi M ężowie Polski na ekranie. Nieugięta postać W odza  
W yzw olen ie W ilna i in Zdjęcia autentyczne, —  W yiątkowy radprogram : Fragmenty z życia
M A R S Z A Ł K A  JÓ ZE FA  P IŁS U D S K IE G O . —  Początek p u n -t u a ln le  o godz. 2 - 4  - 6 — e— 10.15 

B lety honorowe i bezpłatne bezwzględnie nieważne.

Jedn a , Jedyna 

ł niezastąpiona 

ew lazda gw ia zd Greta G r W i
Malowana zasłonaa najnoi-tzem arcydziele pro­

dukcji 1935 r„ które stało aię 
największym jej triumfem p. t.

W ielk i egzotyczny fiJra na tle dzikich i malowniczych krajobrazów malaji kich. P A  f  A I A
Juz w tych dniach wicika pTemjera w  kinie

Popularne  

a t l o
„Toujour 1’amour"

nej artystki - ipiewaczui i tancerki —  ulubienicy W>ednia 
G U T Y  Ak P A R  W fas cynującym tysiącem blasków i melodyj filmie

Muzyka P a w eł A B R A H A M .
wkrótce 
w  kinie

Z  „Taugolit?1,
G U T Y  A l  P A R  w

B A L  W S A V 0 Y ’u H E L I O S

MordwTrinifladC A S I M O I  awM  ;
— — — —  ‘ o g, 2-e j

Atrakcyjny film niesamowity

W roi. fi.. N ig e l BriłCe, łle a tn e ^  A n a r  i Y ic to r J o ry , Fascynująca epopea niezwykłych w y - 
darzeó i zagadek. Nad  program: A K T U A L J A . Foczątek seansów o godz. 4— 6— 8— 10

D  Z  1 Ś l •
Rewelacyjna  

muzyczna komedja wiedeóska  
W  roi. gł. kwiat aktorstwa w ie- U i s n i g n  1 znana
leńskiego: Bohater filmu „Csibi* t iu l 111(111 l l l l l l l l g f  gwiazda

N ad  program: A T R A K C J E . Początek aeansów o godz 4— 6— 8— 10.15.

H E L IO S I Pan bez
Herman Thlmig,

mieszkania
H Ida y . Stolz i Leo Slezak

dnie świąteczna od 2-ej

D Z l ł
Program  

Nr X Ill. NUMER... W IUMER!B E W J A I
B A L K O N  U  g r

czyli radosny lot do śmiechosferj w 2 ez. —  17 obrazach.
Coicinnte występu,,: S TA O N IN Ó W N A , M ISIEW ICZ, R Y B A C Ź E W S K A . —  Szczegóły w  afiszach 

Codziennie 2 przedst. o g. 5.30 i 8-ej. W  niedzielę i święta 3 przedstaw.: o g 4, 6.30 i 9-ej.

A P O LLO  | BELLADONNAD Z  I Ś I
Potęż. dramat 
erotyczny p.t*

CONRAD VFIDT i Mary Ellis.
Początek punktualnie O godz. 4— 6— 8— 10. 15, w sobotą i niedzielę od godz

według  
rozgłośnej 
powieści

Nad program: D O D A T K I

2 ej

0 G N IS K 0 J D Z l S

„ Z  Af c  A  \ »  X  A “N »d z e y c z z )n y  d rrm .it polski
W  rolach głównych: Eugeniusz BO D O , A lm i  Kar, Ja rzy  Mar, SleląArkl 1 Inni. 

J A D  P R O G R A M : O O P A TK I D Ź W IĘ K O W E . Początek aeansów codz* o godz. 4-ej po pole

U D Z IE L A M

L E K C Y J  * U Z Y K I
N A  G IT A R Z E  !  M A N D O L IN IE -

Organizują ork iestry lu dow e i dęte. —  r^isze 
azko ły , album y, p a rtitu ry  ork iestrow e, Adres: 
loka l ekspedycji „K u r je ra  i\ 'il.“ , ul. B iskupia 
I— 33. od  godz 11 do  18. Kapelm . L. K lewaUn.

H f M 0 R O ! D ¥ !
K « r — fpw nni tm^am pyw cp

a a S ra s f* * /

J U K C M
a A sa cK ta a o  ■

"W * Hć** * »  i ' ż*Kf >;*••»■ *.<ts;p yt*.
iTAUtC  O L • *“

D Y P L O M O W A N A , R U T Y N O W A N A  N A U C Z Y ­
C IE L K A  G IM N A Z JU M  udziela lekcy j i korepe- 
ły c y j z jęz. n iem ieck iego, francuskiego i rosyj 
ak iego  —  N a miiejscu student U. S. B. udziela 
le k c y j i k orep etycy j w  zakres ie  g im n azjom  ze 
wszystkich jfrzedm io lów . Spec. m atem atyka i 
f iz y k a  —  D ow ied z ieć  się od  5— 8, W . Pohulanka 

Nr. 23, m. 14.

\’ a jradyka 1 n iejszy środek d la c ierp iących  na n a j­
b ard zie j zastarzałą i najw iększą

P R Z E P U K L I N Ę
gd y  naw et operacje i opaski różmycli zagranicz­
nych  specja listów  nie pom ogły, oraz w szelk ie 
fa łszyw e  wyna lazk i nie poskutkowały, usuwa j e ­
dyny specjalista z d ługoletn ią praktyką dda c ier­
p iących  na rupturę z .  pom ocą m o jego  opa ten ­
tow anego  bandaża Nr. 1289, k tó ry  przynosi praw- 

dz>wą pom oc m ężczyznom  i kobietom .
S KOŃ W ARSZAW A, SOSNOWA 13. 

P R O S P E K T Y  na żądanie bezpłatnie. P rzestrze ­
gam  przed naśladow nictw em  m ojego  środka 
przez fa łszyw ych  specja listów . K to zupełnie już 
stracił nadzie ję, -znajduje u m nie p raw dziw ą 

pom oc.

G * b ? n ę t  d e n t y s t y c z n y
w pełnym  ruchu DO S P R Z E D A N IA , m ożna ta k ie  

inslruoicnty i aparaty nabyć częściow o 
D ow iedzieć się w biurze ogłoszeń S. Jutana. 

N iem iecka 4, teł. 304

J. Kawecki Mickiewicza 1
P ra c o w n ia  k o s tju m u w  

f o k ry ć  d a m sk ich
przvimuie obstalunki po cenach zniżonych

mammmmmmam msmm
W ilno Biskupia 4. Te lefony: Redakcji 79, Administracji 99.

S P E C Y F I K I  Z I O Ł O W E

OSKARA W O ŁO W SK IEG O
Z io ła  przecinko cierpieniom narządów

trawienia i w ą tro b y ....................
Z io ła  przeciwko cierpieniom przewo­

du po k arm ow ego .........................
Z io ła  przeciwko wymiotom, oraz atonii

k is z e k ............................................
Z io ła  przeciwko chorobom płucnym  

i błędnicy.
Z io ła  przeciwko reumatyzmowi, artre- 

tyzmowi. podagrze i ischiasowi 
Z io ła  przeciwko medotnaganiom skro-

fu licrnyra.......................................
c a przeciwko chor. nerek i pęcherza znak słowny ,U R O T A N  
Z io ła  przecinko chorobom nerwowym

i e p i l e p s j i ..................................... znak słowny , E P IL O c lN “
Kąpiele s iarkow o-roślinne.......................znak słowny .S U L F O B A L "

są do nabycia w aptekach i składach aptecznych.

B R O S Z U R K I IN F O R M A C Y J N E  O S K A R A  W O J N O  W * K IE «S  0  
o ' p a c y f i k a c h  z l o t o w y c h  w y s y ł a  

B E Z P Ł A T N I E

znak słowny „ C H O G A L ” 

znak słowny „1R O T A N "  

znak słowny „ G A R A "  

znak słowny „E LM 1 ZA N *  

znak słowny „ A R T R O L IN "  

znak słowny .T I Z A N *

Okazyjnie
Do sprzedania aparat 
radjowy 6cio lam powy  
..N ors" z głośnikiem  
Philipsa. O glądać W f -  

leńaka 8 „Erobe"

O s k a r  W o j n o w s k l - W a rsza w a, ul. Hortensja 8, m . 4. };

Twój 
sklep blawatny

T w o j a  k r a w c o w a  %
wyda C i  b e k p ł a t n l e  piękny a  

miesięcznik mody barwnie ilustrowany , 
.N O W A  LIN JA”, Napisz do nas,? chętnie 
wskażemy C i źródło w Twoim mieście, 

gdzie  pismo to dostaniesz.

Wyd awnictwo
»N O W A  L IN JA «

K R A K Ó W  
Skip ' •  pasatowa 279

EBESBl
O L L A

1 [ V i l a l a l  j  ą S l K M f f * W 8 T » ^

1  PrzyZ)
1  UP0RCZY

|Ę|
B U R ZEN IA C H  w  TRAWIENIU, p r z e w le k ły c h  1
WYCH ZAPARCIACH STOLCA. ORAĆ PRZY NADM IERNEJ 1 

OTYŁOŚCI. STOSUJE SIE.BEZ SPECJALNEJ DIETY LUB 1 
ZMIANY TRYBU ŻYCIA. ŁAGODNIE PRZECZYSZC7AJACE 1

„SZWAJCARSKIE GORZKIE Z IO Ł A "!
G / )S E C K I E G O (2  K O j U T K IE M .) |

DOKTÓR

ZEL00WICZ
Chor. akórne. wenerycz­
ne. narządów moczow. 
od godz. 9— 1_ * ®— ® ’w‘ 

DOKTÓR

Zeldowiczowa
Choroby kobiece, akór, 
■e, waueryczar narzą* 

dón m oc- iwy eh 
od rod, 12— 2 i 4— 7 w. 
W lleAska 28, ta l. 2>7?

DOKTÓR

Wolfsoo
Choroby skórne, w ene­
ryczne i moczopłciowe
W ileńska i. tal. 10-67
Przyjm. od 9— 1 i 4— 8

DOKTÓR

Kenigsherg
Choroby weneryczne, 

alt orne i moczopłciowe
Mickiewicza 4, tel.10-90 
Przyim. od 9— 12 i 4— 8

DOKTÓR

M. Zaurman
choroby weneryczne, 

skórne i moczopłciowe 
Szopena 8, t r i .  20-74
Przyjmuje od 8— I i 4— 1|

ZGUB. metrykę urodź, 
wydaną na imię Zofii 
Hryniewskiej 'urodzou. 
29 grudnia 1914 roku) 

unieważnia się

DOKTÓR

J. PIOTROWICZ- 
JURŁZENK0WA
Ordynator Szplt. Sawicz 

Cboroby skórne, 
weneryczne i kobiece

W i e j s k a  84, te l. ‘ >
Przyjm. od g. 5 —  7 w

DOKTÓ R

ZYGMUNT
KUDREWICZ
Chor. wenerycz,, syfilis, 
skórne i moczopłciowe
Zam kow a 15, * i l . l f r
Przyjm. od 8— 1 i 3— 8

AKUSZERKA

Mana lakin
Przyjmuje cd 9 —  7 w 
u« J . laslAsklego b-2t
róg Ofiar rej (obok .Sądu

AK USZER K A

Smintowska
pfzep roó id tiła  lię  

na ul. W ie lk ą  1 0 -4
U m ie  gabinet kom et, 
usuwa smartzeski, bro 
dawki, kurzaiki i wągr?

AK USZER K A

M. Brzezina
przyjmuje bez przerw , 

przeprowadziła aię 
Zwierzyniec, T. Zana  
aa Pyro Grdyminowskc 

ul. Grodzka 27

AKUSZERKA

S z fe ie M o v a
przeprowadziła się 
na ul M ickiewicza  

d. 44 m. 22.

Budulec 
i deski

RDrzedają się okazyjnie 
W ilno, Dyneburoka 17

S p n ^ a m
1000 dachówek używa­
nych. ul. Dzielna 40— 1 
D ow . w  godz. J— 6 pp

S K L E P
spożywczo - tytoniowy
w dobrem miejscu, b  
łanio sprzedam, Ponar- 

»k a  Nr. 23.

Dom drewniany
na rozbiórkę do i p r » >  
dania, wymiar 16X6'/t 
o. w  dobrym stanie. 

Wiadomość: tel. 19-30
od 8— 11 r. i 3— 6 pp.

PLACE
sprzedają się (w  ogro­
dzie owocowym ) w cen­
trum nuaata, ul. Mon-
twiłowtika, 200, 300 i 
5C0 *ąż. kw. Wiadom .: 
tel. 19 30, od 8 -1 1  r.

i od 3— 6 wiecz.

K a m ie n i c ę
piętrewą w  centrum 

miasta można nabyć za 
7< 00 zł,, ewent zamien­
nie na posiadłość ziem­
ską. Dow iedzieć »ię: uL 

Antokoleka b\ — 6

f fy d r e rź a w ia  się
duży L O K A L  może być. 
na hurtowe ekłady to­
warowe lub przysposo­
biony dla kinematogra­
fu przy ulicy Zawalnejt- 
nr. ! 1 -a Informacje w  
Konsyst* Ewangelicko- 
Reform, uk Zaw ałna 15 

od godz. 10 do 14-ej

Do wynajęcia

Mieszkanie
w suterenie 2 pokojowe  
z kuch nią Ul. $w. . 'i -  
lipa 4, v  s- a -y i*  śu. 

Jakona

M esjkante
z 3-ch pokoi z kuchni, 
do wynajęcia, na pięt­
rze, z balkonem v. pię  
knej m ^jsccw . Z w ie ­
rzyńca słoneazne, au- 
che i ciepłe w nowo- 
wyhudowansm domo  
przy ul. lnłlanskiej 23-B  
Mieszkanie wolne jea* 

od podatków

Z powodu
wyjazdu

odstąpię 2 duże pokoje  
z bslkonem i kuchnią. 
W szelkie wygody , 1-e p  ̂

Dąbrowskiego 10— 3

ładny pstój
od I kwietnia dla sfi­

li dn- go lokatora. 
W szelkie wygody  

Bakszt. 7- 23

Poszukują
pokoju umeblowanego  
w centrum missta od  
zaraz, —  Zgłoszenia do  
Admin. .Kurjera Wii,** 

pod .A .  K ."

P O K Ó J
p oszu kiw a ny w cen­
trum miasta umeblow^ 
możliwie z telefonem. 
Oferty do Administracji 
, Kurjera ^  iJeńekiago* 

dla uCentrura*

Nowootwarta turecka

Cei9rniawBi)Sf)r
(naprzeciw dworca) 

poleca najlepsze p : « '  
czywo najtaniej

Administrator
domów bankowych po** 
szukuje zarządu domów  
Oferty .Rutyna* Adm i­
nistracja .Kurjera W i­

leńskiego*

Listr ofiar nr. §
na rzecz pawodzian  

została zgubioną

UDZIELAM

LEK C Y J
w zakre»ie gimnazjal­
nym z polskiego, fizyki*, 
chemji i matematyku 
Zgłoszenia do ad mim. 
„Kurjera Wileńskiego** 

pod „Solidnie**

Chzyjrue tanio
dla solidnego lokatom

W YN AJM Ę

MIESZKANIE
za Zielonym  Mostem, 
b ’isko elektrowni, su­
che. słoneczne, ładne, 
świeżo odremontowane^ 
ze w sz-ll^em i w ygoda­
mi. Ogródek. Bliższe 
informacje: Garbarska
1— 25 Biure Of-łoszeiz
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